
Dziewczęta
- z całego śujiata

manifestowały
w Bukareszcie

swą jedność w walce
o pokój i prawa
młodego pokolenia

BUKARESZT.

p 1ĄTY dzień IV Festiwalu obcho-
dzony był jako „Dzień Dziew

cząt". Uczestniczki Festiwalu manife
stowały na rzecz jedności dziewcząt
wszystkich krajów w walce o pokoi
1 przyjaźń, o ich prawo
nauki i lepszego życia.

Wieczorem w Parku
Wypoczynku im. Stalina
wspaniały pochód dziewcząt uczestni
czących w IV Światowym Festiwalu.

UROCZYSTY KONCERT GRUPY
ARTYSTYCZNEJ MŁODZIEŻY

POLSKIEJ

do pracy.

Kultury t

odbył sit?

KRARO
KrakówNiedziela 9.V1II Poniedziałek 1O.VIII

Strajk powszechny we Francji
rozszerza się z piorunującą szybkością

paraliżując życie w całym kraju
kolejowy kursujący zazwyczaj mię
dzy Anglią a Francją.

LANIEL JEST PRZERAŻONY

JAK wynika z doniesień prasy,
olbrzymi rozmach walki strajko

wej zaskoczył i przeraził koła rzą
dowe.

W godzinach wieczornych dnia 6
bm. premier Laniel w przemówie
niu radiowym groził strajkującym
ostrymi sankcjami.

Równocześnie Laniel usiłował u-

spokoić oburzenie mas pracują
cych i zaznaczył, że przygotowywa
ne przez jego rząd dekrety „nie zo

stały jeszcze definitywnie opraco
wane".

Rada Najwyższa ZSRR kontynuuje
debatę

nad budżetem państwowym na r. 1953

U) NIA 8 bm. w godzinach wte-

czornych w sali Opery Państwo
wej odbył się uroczysty koncert gru
py artystycznej delegacji młodzieży
polskiej na Światowy Festiwal.

Na koncert przybyli: przewodniczą
cy Prezydium Wielkiego Zgromadze
nia Narodowego Rumuńskiej Republi
ki Ludowej dr Fetru Groza, członko
wie rządu rumuńskiego oraz liczni

goście. Obecni byli również przedsta
wiciele korpusu dyplomatycznego
akredytowanego w Bukareszcie.

Na koncert' złożyły się występy ze-

•polu chóralnego ze Stalinogrodu,
zespołu tanecznego śląskich domów

kultury, zespołu orkiestralnego pań
stwowych średnich szkól muzycznych
w Warszawie, amatorskiego zespołu
pieśni i tańca przy Zakładach im.

Strzelczyka w Łodzi i chóru Akademii

Medycznej w Gdańsku oraz solistów
*— Ryszarda Baksta laureata Między
narodowego Konkursu im. Chopina,
Barbary Bitnerówny — laureatki Pań
stwowej Nagrody Artystycznej, Henry
k3 Paluhsa laureata ii Międzynaro
dowego Konkursu im. Henryka Wie
niawskiego i innych.

Każdy punkt programu, na który
złożyły się pieśni i tańce ludowe oraz

utwory kompozytorów polskich, był
lugradzany serdecznymi oklaskami.

Na Festiujalu
w Bukareszcie

3 miliony pracowników
państwowych i samorządowych
porzuciło pracę na znak protestu
przeciwko godzącym w ich byt
dekretom rzędu Laniela
PARYŻ

p OTĘŻNA fala strajków ogarnęła całą Francję na znak protestu
* przeciwko planom rządu Laniela, zmierzającym do pokrycia ko
losalnego deficytu budżetowego wywołanego „brudną wojną" w

Wietnamie przy pomocy masowej redukcji robotników i urzędników,
dalszego ograniczenia świadczeń socjalnych, podwyżki czynszów mie
szkaniowych oraz przekreślenia nabytych praw nauczycieli, pocztow
ców i innych grup pracowniczych.

, iy BM. strajk powszechny robot
i ‘ ników i urzędników państwu

wych i samorządowych wszystkich
kategorii rozszerzył się na całe te
rytorium Francji Według danych
prasy burżuazyjnej strajkuje 3 mi
liony ludzi.

Komunikacja kolejowa została
na terenie całego kraju wstrzyma
na, a łączność pocztowa, telefonicz
na i telegraficzna została przerwa
na. Na wszystkich dworcach kole
jowych Francji, w urzędach pocz
towych — zamarł wszelki ruch.
Również w urzędach państwowych
i samorządowych praca została
przerwana.

W godzinach przedpołudniowych
dnia 7 bm. przyłączyli się do straj
ku wszyscy pracownicy metra pa
ryskiego, autobusów, personel lą
dowy linii lotniczych Air France.
Dzienniki donoszą, że również w

wielu kopalniach górnicy przyłą
czyli się do strajku. Związki zawo
dowe pracowników stoczni i arse
nałów państwowych zapowiadają'
w najbliższym czasie przystąpienie
do strajku.

Od wczesnego rana w wielu
dzielnicach Paryża ustał dopływ
prądu elektrycznego. Nieczynne >y
ly nawet liczne sygnały świetlne.

Oceniając przebieg strajku, agen
cja France Presse stwierdza, że
ruch strajkowy rozwinął się „z pio
runującą szybkością".

Agencja United Pres stwierdza,
że strajk „rozszerzył się jak pożar".

Podkreśla się, że od 17 lat Francja
nie znała strajku pracownikó.
państwowych o takim zasięgu.

W toku walki strajkowej zacieśnia
się jedność akcji mas pracujących.
Pod naciskiem organizacji dołowych
strajki zostały w wielu wypadkach
poparte również przez kierownictwo
Force Ouvriere i chrześcijańskich
związków. zawodowych.

i

— Powiedzcie, kolego, czy w Kenii

jest rzeczywiście tak gorąco?
— Tak, szczególnie imperiali

stom.

Dziś pierwszy
rysunek

Na Ogólnowojskowym
Przeglądzie Amatorskich

Zespołów Artystycznych

publiczność
serdecznie
oklaskiwała artystów
R AZ, dwa, trzy cztery... — padała
11 zza kulis cichutka komenda.

Na „raz" — długi pręt, który z po
czątku, zdawało się, że niepotrzebnie
leżał na scenie — sportowcy ustawi
li pionowo i zaraz wokół niego, w

takt rytmicznej muzyki uformowało
się kółeczko z ośmiu ludzi.

Na „dwa" — na ich barkach usta
wiło się czworo następnych: na

„trzy" — dwoje znów o „piętro" wy
żej i wreszcie na „cztery" na sam

szczyt wwindowal się zręcznie osta
tni uczestnik „żywej" piramidy, roz
wieszając na pręcie różnobarwne fla
gi...

A trzeba też dodać — piramid ta
kich- na scenie było aż trzy. Prze
strzeń między nimi wypełniały —

rzec można — „żywe" bryły geome
tryczne, „zbudowane" ze zręcznych,
opalonych ciał sportowców w gimna
stycznych koszulkach i długich bia
łych spodniach.

Oto jak wyglądał finał doskonałe
go popisu tzw. „gimnastyki partero
wej", wykonany przez Zespół Wojsk
Lotniczych w Jrzecim dniu Ogólno-
wojskowego Przeglądu Amatorskich
Zespołów Artystycznych.

Ale to jeszcze nie koniec atrakcji,
których dostarczył zespól...

Burzę oklasków za solowe popisy
gimnastyczne zdobyli — Stasio i He
nio Wójciccy. Stasio liczy... 12 lat. a

jego brat Henio tylko... siedem
Dwóch tych małych obywateli (bra

1 ci jednego z -------.

. wykonało bezbłędnie wiele
trudnych i lTM. ................

gimnastycznych — zdobywając
tylko gorące oklaski, ale i serca

lej widowni

(Dokończenie na str. 2)

z uczestników zespołu)
___

bard'u
kunsztownych ćwiczeń

nie
ca

Na zdięciu: Fragment wystę
pu zespołu artystycznego Kra
kowskiego Okręg,u Wojskowego Z LONDYNU donoszą, że w

związku ze strajkiem we

Francji wstrzymany został prom

1';•!
DO
FABRYKI WYROBÓW GUMOWYCH W WOLBROMIU

Dziękujemy wam za dostarczenie na dwa i pół miesiąca
przed terminem pasów. Umożliwia to nam przedterminowe
uruchomienie transporterów w zakładzie materiałów

ogniotrwałych. \

ZAŁOGA NOWEJ HUTY

lu-

LONDYN

Z LONDYNU donoszą,
związku ze st.ra.jkiei

© Ciepłą zimową bieliznę
O Kurtki i łejbiki

dla kobiet

9 Pulowerki i bluzki
ze 100 proc, wełny

i wiele innych
atrakcyjnych
wyrobom
przygotowuje
na zimę

przemysł dziewiarski
ABY jak najlepiej zaopatrzyć_

dzi pracy w sezonie jesieno-zi-
mowym, dziesiątki zakładów przemy
słu dziewiarskiego w całym kraju
przystąpiły do produkcji szeregu
atraktycjnych artykułów.

M. in przemysł dziewiarski wypro
dukuje ciepłą zimową bieliznę z podbi
ciem. Bielizna tego rodzaju o gładkiej
stronie zewnętrznej i włochatym, (jak
flanela) spodzie, produkowana jest w

różnych kolorach z jedwabiu lub ba
wełny.

Z jedwabnej dzianiny gładkiej od
strony zewnętrznej i włochatej od
wewnątrz produkowane będą ciepłe
reformy, koszulki damskie i dziecię
ce. Nowością będą kurtki i lejbiki dla
kobiet oraz ubranka, paletka i żakie
ciki dla dzieci z dzianiny bawelnia-
no-wełnianej. Ukażą się one w sprze
daży w końcu br. i styczniu roku przy
szłego.

Pod koniec 111 kwartału ma się u-

kazać w sprzedaży produkowana o-

becnie w zakładach wykwintna wyso
kogatunkowa damska bielizna jedwab
na.

Jeden z największych zakładów dzle
wiarskich przystąpi do produkcji wy
sokogatunkowych trykotaży damskich
i męskich, jak pulowerki i bluzki ze

100 proc, wełny, b. eleganckich, wie
lobarwnych o trwałych kolorach.

Niezależnie od tych wyrobów prze
mysł dziewiarski produkuje wiele
rodzajów bielizny dotychczas wytwa
rzanej i cieszącej się wielkim popy
tem.

- budżetem dalszego rozujoju gospodarki
oraz podniesienia poziomu kulturalnegj

i dobrobytu narodów radzieckich
MOSKWA

Ą GENCJA TASS donosi:
£* 6 sierpnia wieczorem kontynuowała obrady Rada Najwyższa
ZSRR.

W lożach rządowych zajęli miejsca G. M. Malenkow, W. M. Molo*
jow. N. S. Chruszczów, K. J. Woroszyłow, Ł. M. Kaganowicz, M. G,
iierwuchin, M. Z. Saburow, powitani długotrwałymi oklaskami.

podniesienie
i dobrobytu

Budżetowej
wniósł o za-

PRZEWODNICZĄCY Komisji
Budżetowej deputowany Leo

nid Kornijec wygłosił koreferat w

sprawie budżetu państwowego na

rok 1953. Podkreślił on, że omawia
ny na sesji budżet państwowy
ZSRR jest budżetem budownictwa
pokojowego. Wpływy budżetowe
przeznacza się na dalszy rozwój
gospodarki, na dalsze
poziomu kulturalnego
narodu.

W imieniu Komisji
deputowany Kornijec
twierdzenie budżetu ZSRR na ”ok
1953 z pewnymi poprawkami doty
czącymi dochodów i wydatków.

Jako pierwszy w dyskusji nad
referatem o budżecie ZSRR zabie
ra głos przewodniczący Rady Mi
nistrów RFSRR deputowany Alek
sy Puzannw. Mówi on, że wykonu
jąc uchwały XIX Zjazdu Partii
Komunistycznej, naród radziecki
odniósł nowe sukcesy w dziedzinie
rozwoju socjalistycznej ekonomiki
i kultury, dalszego umocnienia po
tęgi swej wielkiej ojczyzny — ostoi
pokoju na całym świecie.

Charakteryzując budżet Federacji
Rosyjskiej, Puzannw oświadczył, że

około 80 proc, wszystkich kredytów
w tej republice przeznacza się na

cele socjalno - kulturalne 1 na bu
downictwo mieszkaniowo - komunał

ne. Wielkie fundusze asygnije się
na dalszy rozwój przemysłu miejsco
wego.

Deputowany Nikifor Kalczenko
(USRR) mówi o rozwoju gospodar
ki narodowej republiki, o sukce
sach osiągniętych w rolnictwie.

Popierając przedstawioną sesji •'o

rozpatrzenia nową ustawę o podatku
rolnym, deputowany Kalczenko

stwierdza, że całe chłopstwo kołcho
zowe powita tę ustawę x ogromną

radością.
Przemawia przedstawiciel ludu

pracującego Leningradu deputowa
ny Piotr Ładanow. Proponując za
twierdzenie budżetu państwowego
na rok 1953, mówca stwierdza, że
budżet ten świadczy o nieustan
nym rozwoju ekonomiki ZSRR, o

wysokim tempie rozwoju sił wy
twórczych, o ogromnej wyższości
socjalistycznego systemu gospodar
ki nad kapitalistycznym. Deputowa
ny Ładanow składa szereg wnio
sków zmierzających do rozszerze
nia produkcji towarów masowego
spożycia.

(Dalszy ciąg na str. 2).

Na zdjęciu: grupa stającej do eg zamtniw młodzieiy w

sklej rozmowie, dzieli cię uwagami po złożeniu prac
przyjaeiel-
piicńinyeh

CAF.

Nie tylko szybko
lecz i coraz lepiej
budujemy j
Nową Hutę

28 izb mieszkalnych
przekazano
bez usterek
i przed terminem
F) EALIZUJĄC zobowiązanie, pod-
•* jęte dla uczczenia Święta 22
Lipca, załoga budowlana odcinka
nr 2 ZB-1 przekazała do użytku na

10 dni przed terminem 28 izb miesz*
kalnych w budynku nr 4 osiedla
B-l.

Stan tego budynku, w którym
wszystkie niemal prace wykończę*
niowe prowadzono w miesiącu lipcu
pracując na trzy zmiany bez przer*
wy przez całą dobę — jest dobry.
Świadczy to, że mimo wzmożonego
tempa pracy, załoga wykonała je
sumiennie i fachowo, kwalifikując
się do przodujących załóg wśród
budowniczych miasta Nowa Huta.

Z wyróżniających się brygad
należy wymienić: parkieciarzy
WI. Drużby wykonujących prze
ciętnie 250 proc, normy, malarzy
J. Zajadlika (180 — 200 proc, nor
my), okuwaczy M. Parida (160
proc, normy), stolarzy J. Rojka,
murarzy I. Migdy i E. Mardyły o-

raz lastrikarzy Fili i J. Marcinka
a nadto brygadę sprzątaczek Jó*
zefy Kowalczyk.
Za swój wzmożony wysiłek

wszyscy pracownicy, którzy przy
czynili się do zrealizowania czynu
lipcowego, otrzymali od Dyrekcji
ZBM NH nagrody pieniężnej dyplo
my uznania, (em)

40 tys. kandydatów
na studentów
przestąpiło
w całej Polsce

do zdawania
egzaminów
wstępnych
0KO.LO 40 tys. młodzieży przyęfą-

piło 7. bm. w całym kraju do
egzaminów wstępnych na wvż>ze u-

czelnie. Większość kandydatów na

pierWszy rok studiów to przodownicy
nauki i prący społecznej oraz mł >-
1zież robotnicza i chłopska. Egzaminy
wstępne składa tą się z dwóch części:
pisemnej i u«ine] Zakończone zosta
ną w dniu 20 sierpnia. W pierwszym
dniu odbyły się egzaminy pisemne.



Rada Najwyższa ZSRR obraduje

(Dokończenie ze sir. 1)
1 Deputowany Micczisloyas Gedwi-
las (Litewska SRR) podkreśla, że bu
dżet państwowy mówi lakonicznym
językiem liczb o nowych sukcesach
pokojowej pracy twórczej narodów
ZSRR, w tym również narodu litew
skiego.

Produkcja przemysłowa w republice
wzrosła przeszło 3-krotnie w porówna
niu z przedwojennym 1949 rokiem. Glo
balna produkcja przemysłowa w 1952
roku zwiększyła się w porównaniu z

poprzednim rokiem o 18 proc., znacz
nie wzrosła produkcja energii elektry
cznej. obrabiarek do skrawania metali,
turbin parowych, silników elektrycz
nych, rowerów I szeregu innych wyro
bów. których nie wytwarzano na Li
twie za czasów ustroju burżuazyjnego.

Na trybunie — minister kultury
ZSRR deputowany Pantelejmon Po-

No-

Zgodnie
z porozumieniem
rozejmowym
oddziały łuta
obsadźmy ponown e

koreańskie wyspy
przybrzeżne

PEKIN

Korespondent agencji :

wych Chin donosi z frontu ko
reańskiego, że jednostki koreań
skiej armii ludowej I chińskich
ochotników ludowych obsadziły po
nownie wszystkie wyspy przybrzeż
ne, które byty okupowane przez nie
przyjaciela, ńbec,nie zaś, zgodnie z

układem rozejmowym, zostały ewa
kuowane przez siły zbrojne ONZ,

MIESZANE GRUPY
OBSERWATORÓW ROZPOCZĘŁY

PRACĘ
PEKIN

AGENCJA Nowych Chin donosi
z Panmundżonu, że 8 z ogólnej

liczby 10 mieszanych grup obserwa
torów rozpoczęło juz pracę w stre
fie zdemilitai yzowanej, czuwając
nad przestrzeganiem warunków ro-

zejmu w tej strefie.
Koreańscy I chińscy członkowie

mieszanych grup obserwatorów odbyli
narady z amerykańskimi członkami
tych grup w okresie od 1 do 5 sierp
nia. W myśl porozumienia osiągnięte
go przez obie strony, kontrolowali oni
ewakuację oddziałów koreańskiej ar
mii ludowej i ochotników chińskich
ze strefy zdemilitaryzowanej i zawia
domili stronę amerykańską, że wojska
ludowe z.ostaty wycofane z tej strefy
w terminie przewidzianym przez ro-

ze.tm.
Mieszane grupy obserwatorów ma

Ją w najbliższych dniach przystą
pić do umieszczania odpowiednich
znaków wzdłuż granic strefy zdeml-
litaryzowanej.

W Panmundżonie

trwa wymiana jeńców
PEKIN

JAK donos! agencja Nowych
Chin, w dniu 6 sierpnia wróciło

2 niewoli amerykańskiej dalszych
2.757 jeńców koreańskich I chiń
skich. W tymże dniu przekazano
Amerykanom kolejną grupę repa
triowanych lisynmanowców i nte-kc
reań-kirh jeńców wojennych. Wy
miana jeńców trwa. j

AMFRYKANIE NAWET
PO ROZUMIE MORDUJĄ

JEŃCÓW
PEKIN

y DEPESZY 2 Tokio agencja
Reuteia podaje komunikat do

wództwa sił zbrojnych ONZ, dono
szący o nowych „zajściach" w ame-

nkańskim obozie jenieckim na wys
pie Kozedo, znanym już i wielu wy
padkńw masakrowania jeńców wo
jennych. W czwartek wieczorem
tamtejsza straż obozowa wystąpiła
pi zeciwko jeńcom, używając gra-
r.atów z gazem Izawtącyśń i broni
palnej. Jeden jeniec pńłnocno-kore-
ańskt został zabity, a czterech jeń
ców odniosło rany.

WŁADZE USA SZYKANUJĄ
REPATRIOWANYCH JEŃCÓW

PEKIN

AGENCJA Nowych Chin dono
si)

Władze amerykańskie postanowi
ły roztoczyć ścisłą kontrolę nad re
patriowanymi lencami wojennymi
Ma to na celu niedopuszczenie do
tego, by jeni v amerykańscy podali
prawdę o stosunkach w obozach
oraz ma utorować drogę dla kam
parni kłamstw i oszczerslw o ,.zlvm
obchodzeniu się" z jeńcami przez
stronę ludową.

Podczas rozmów jeńców z kores
pondentami obecni są cenzor I ofi
cer wywiadu, którzy przerywała
rozmowy, gdv jeniec mówi ,,zbv’
szczerze". Inny cenzor kontroluje
depesze prasowe przed zezwoleniem
na ich wysianie

nomarenko. Przemówienie jego po
święcone jest zagadnieniom kultury
radzieckiej. i

W budżecie na rok 1953 — stwierdza
mówca — przewiduje się wyasygnowa
nie na cele socjalno - kulturalne 129.8
miliarda rubli, czyli o 7 miliardów wię
cej niż w roku ubiegłym. Takie kredy
ty możliwe są tylko w warunkach u-

stroju radzieckiego. Środki te zapew
niają dalszy znaczny rozwój oświaty,
ochrony zdrowia, szkolnictwa wyższe
go, akcji wydawniczej, radiofonii i te
lewizji, teatrów, kinematografii i in
nych dziedzin kultury socjalistycznej.

Liczba uczniów szkół średnich wzra

sta w obecnym roku o 900 tysięcy, a

liczba absolwentów szkoły średniej
zwiększa się 2-krotnie w porównaniu
z rokiem 1950.

O podniesieniu poziomu kulturalne
go szerokich mas ludowych świadczą
następujące dane:

W radzieckim przemyśle węglowym
połowa robotników ma już wykszłtace
nie średnie lub ukończyła szkoły rze
mieślnicze. W moskiewskich zakładach
samochodowych im. Stalina 70 proc
robotników — to ludzie z ukończonym
średnim wykształceniem.

Wzrostowi oświaty i kulturalnego po
ziomu narodu towarzyszy nieprzerwa
ne zwiększanie się nakładów książek.
W tym roku liczba wydanych książek
sięga miliarda egzemplarzy.

Deputowany Ponomarenko oma
wia dalej zadania stojące przed pra
cownikami kultury i sztuki.

Przemówienia wygłosili również
deputowani Jelubaj Tajbokow (Ka
zachska SRR), Tatjana Antropowa
(RFSRR), Cyryl Mazurów (Białoru
ska $RR), Walerian Bakradze (Gru
zińska SRR).

Wszyscy mówcy aprobowali projekt
budżetu państwowego ZSRR na rok
1953. Z gorącą aprobatą deputowanych
spotyka się również projekt nowej u-

stawy o podatku lolnym. Wiele prze
mówień zawierało krytyczne uwagi pod
adresem ministerstw i organizacji go
spodarczych; zadawano pytania w spra
wie dalszego rozwoju poszczególnych
gałęzi gospodarki narodowej w republi
kach i obwodach Kraju Rad.

POSIEDZENIE RADY ZWIĄZKU
W DNIU 1 SIERPNIA

MOSKWA

Agencja tass donosi:
Na przedpołudniowym posiedzę

niu Rady Związku w dniu 7 sierp
nia toczyła się nadal dyskusja nad
referatem budżetowym ministra
Zwieriewa. W dyskusji wzięło udział
12 mówców.

Deputowany Teimur Kuliew (A-
zerbe.jdżańska SRR) podkreśli! w

swym przemówieniu, że naród ra
dziecki jest pochłonięty pokojową,
twórczą pracą; budżet państwa ra
dzieckiego jest budżetem pokojowe
go budownictwa.

„W budżecie tym — powiedział Ku-

llew — znajduje wymowny wyraz sta
la troska rządu radzieekiego I partii
komunistycznej o dobrobyt narodu, o

maksymalne zaspokojenie jego mate
rialnych 1 kulturalnych potrzeb. Masy
pracujące radzieckiego Azerbejdżanu
powitają z radością program finanso
wy swego państwa 1 poświęcą wszyst
kie swe siły wykonaniu I przekrocze
niu planów gospodarczych
roku".

Przewodniczący Rady
Uzbeckiej Socjalistycznej
Radzieckiej Jusupow omówił spra
wę gospodarczego i kulturalnego roz

woju Uzbekistanu. Podkreślił on,
że w ciągu najbliższych pięciu lal
produkcja bawełny wgpjzbekistanie
wzrośnie prawie dwirerotnie Wjjpj-
równaniu z rokiem 1952,

Przewodniczący Rady
Ormiańskiej SRR A.
stwierdził, że produkcja
wa Armenii Radzieckiej
ciągu pierwszych dwóch lat nowej
pięciolatki o 30 proc, i już w roku
1952 przekraczała poziom 1940 roku
przeszło trzykrotnie. Koczinian pod
kreślił, że robotnicy ormiańscy dążą

bieżącego

Ministrów

Republiki

Ministrów
Koczinian

przemysło-
wzrosła w

Kolporterzy
zakładowi

sprzedawać będą
\X7’ CAŁYM kraju na wystawach

’ ’

księgarni „Domu Książki" u-

kazaly się już nowe, estetycznie wy
dane podręczniki szkolne dla wszy<-t
kich klas szkół podstawowych I o-

gólnokszlałcących. Młodzież szkolna
może więc już obecnie zaopatrzyć
się w komplet potrzebnych do nau
ki podręczników.

W roku bieżącym sprzedaż podrę
czników szkolnych przygotowana zo

staia staranniej niż w roku ubie
głym. Oprócz księgarni „Domu Książ
ki" i sklepów gminnych spółdzielni
..Samopomoc Chłopska", po raz

pierwszy w tym roku podręczniki
szkolne sprzedawać będą kolporte
rzy zakładowi. Dzięki temu uspraw
nieniu każdy będzie mógł nabyć w

swoim zakładzie pracy potrzebne
dla jego dzieci podręczniki szkolne.

do maksymalnego wykorzystania mo

cy produkcyjnej swych fabryk i
wszystkich rezerw swej gospodarki.

Następnie zabrał głos znany pi
sarz radziecki i deputowany Miko
łaj Tichonow, który zwrócił przede
wszystkim uwagę na wzrost w tego
rocznym budżecie kredytów na o-

światę i rozwój kultury.
M. Tichonow omówił szczegółowo za

dania stojące przed pisarzami radzie
ckimi oraz obowiązki literatów i arty
stów radzieckich wobec swego narodu.

„Pisarze radzieccy — oświadczył Ti-
chnnow — przez swą pracę społeczną ’>
przez swe dzieła wnieśli wielki wkłaC
do powszechnej walki o pokój i przy
jaźń między narodami. Wraz z litera
tami krajów demokratycznych i postę
powymi pisarzami państw burżuazy.)-
nych. pisarze radzieccy prowadzą i bę
dą prowaddli bezlitosną walkę prze
ciwko podżegaczom wojennym i ich
poplecznikom".

Minister rolnictwa i skupu ZSRR
deputowany A. Koz.łow podkreślił,
że partia komunistyczna i- rząd ra
dziecki dokładają wszelkich starań,
aby rolnictwo radzieckie rozwijało
się i doskonaliło wszechstronnie o-

raz aby dostarczało coraz więcej
żywności społeczeństwu i surowców
lekkiemu przemysłowi.

Wymownym dowodem i wyrazem
tej troski są znaczne kredyty przewi
dziane w budżecie tegorocznym na dal
szy rozwój rolnictwa, a zwłaszcza na

hodowlę i warzywnictwo oraz na wy
posażenie ośrodków maszynowo - trak
torowych i sowchozów w najbardziej
nowoczesne traktory, kombajny i inne
maszyny. Same tylko dodatkowe wy
datki na rolnictwo wyniosą w bieżą
cym roku budżetowym 13 miliardów
699’ milionów rubli.

Popierając projekt nowej ustawy
o podatku rolnym, deputowany K >-

złów podkreślił, że wprowadzenie te

go podatku przyczyni się do nowego
wzrostu aktywności produkcyjnej
chłopstwa kołchozowego.

Minister zdrowia ZSRR A. Tretla-
kow podkreślił w swym przemówię
niu, że państwo zwraca obecnie prze
de wszystkim uwagę na zapobiega
nie chorobom i na poprawę opieki
lekarskiej nad całą ludnością.

W roku bieżącym znaczne sumy zo

stały wyasygnowane dodatkowo na

ochronę zdrowia. Zaopatrzenie szpita
li, sanatoriów, klinik ulegnie dalszej
poprawie. Szpitale otrzymają dziesiąt
ki tysięcy nowych łóżek. Obecnie budu
je się w Związku Radzieckim około
2.090 nowych szpitali, przychodni, sa
natoriów itd.

W dniu 7 sierpnia na posiedzeniu
Rady Związku przemawiali także de
puTwani A. Stierkulow (Kirgiska
SRR), Georg! Kowalenkn i Paweł
Litwinow (RFSRR), Dżabar Rasu-
low (Tadżycka SRR). Suchan Baha-
jew (Turkmeńska SRR) i przedsta
wiciel spółdzielczości rzemieślniczej
Aleksy Petruszew.

Wysoki poziom
i doskonała

organizacja
na II Ogólnowojskowym
Przeglądzie Amatorskich

Zespołów Artystycznych
(Dokończenie ze str. I)

Po popisach gimnastycznych zespo
łu Wojsk Lotniczych, które jak wi
dzimy — tak |ak przystało na lotni
ków — odbywały się właściwie „w
powiefrzu" — w dniu wczorajszym
występowało jeszcze siedem doskona
łych zespołów tejże broni oraz pięć
zespołów Marynarki Wojennej.

W grupie Marynarki największy
poklask publiczności zdobył doskona,
ly 45-osobowy marynarski zespól
kompani jny.

Jego uczestnicy — pełnymi uroku
piosenkami oraz tańcami odtworzy
li w obrazku scenicznym — „Spot
kanie w świetlicy" nastrój życia o-

krętowej załogi oraz żołnierzy Wojsk
Ochrony Pogranicza. Obok akcenlów
poważnych — nie zabrakło tu i humo
ru. Serdeczne oklaski rozbawionej
publiczności zebrał — „kucharz okrę
towy" — bosmanmat J. Sirecki
oraz marynarz Czesław Kowalew
ski — „mistrz gry na trąbce, bez
trąbki", który wygrywał mistrzow
skie tryle tylko przy pomocy dłoni.

Występ zespołu Marynarki Wojen
nej był ostatnim numerem progra
mu konkursowego pokazu II Ogólno
wojskowego Przeglądu Amatorskich
Zespołów Artystycznych — zorgani
zowanego dla uczczenia 10-lecia W ij
ska Ludowego oraz bitwy pod Leni-
rio.

Zespoły, które widzieliśmy na Prze
glądzie cechowała staranność w opia
cowaniu programu, masowość uczest
ników. liczny udział przodowni
ków wyszkolenia bojowego i poli
tycznego. Poziom artystyczny oraz

ideologiczny występów świadczy o

coraz bardziej rozkwitającym życiu
kulturalno - oświatowym świetlic w

jednostkach wojskowych.
Na podkreślenie zasługuje również

doskonała organizacja imprezy:
stepy odbywały
punktualnością
sekundę dłużej

[ dziane.

Obecnie, po
| du oczekujemy
ry.

wy-
się z iście wojskowa

i nie trwały ani o

niż było to zapowie

zakończeniu Przeglą
na wynik obrad ju-

Budowniczowie

Nowej Huty
dziękują
robotnikom
RSW „Prasa"
za uruchomienie
drukarni
yv PIERWSZYCH dniach czerw-

* ’

ca br. robotnicy Warsztatów
Mechanicznych RSW „Prasa" w Wat
szawie zobowiązali się wyremonto
wać dla Nowej Huty szereg maszyn
drukarskich, a następnie — po prze
wiezieniu dn Nowej Huty — maszy
ny te ustawić I uruchomić.

Zobowiązanie swoje robotnicy
Warsztatów Mechanicznych RSW
„Prasa" w pełni wykonali i obecnie
Nowa Huta może już drukować sw-

je wydawnictwa we własnej druka.i
ni.

Budowniczowie Kombinatu Now»

Huta przesiali ostatnio robotnikom
Warsztatów Mechanicznych RSW

„Prasa" list, w którym składają im
serdeczne podziękowanie za montaż

maszyn drukarskich oraz urządze
nie i uruchomienie drukarni.

Przewodniczący
delegacji polskiej
na sesję ONZ
w drodze do N. Jorku
W DNIU 7 bm. opuścił Warsza-

’ ’

wę, udając się do Nowego Jor
ku na trzecią część VII Sesji Zgro
madzenia Ogólnego ONZ, przewodni
czący delegacji polskiej — Wicemi
nister Marian Naszkowski.

Nowe

jotężne demonstracje
iezrobotnych
zach. Berlina

przeciwko „pączkowej
prowokacji
amerykańskich
„dobroczyńców

BERLIN

5Ą7 DNIU 7 sierpnia doszło ponow
* • nie do burzliwych demonstra

cji bezrobotnych Berlina zachodnie
go. którzy protestowali przeciwko
zorganizowanej przez Amerykanów
prowokacji w związku z akcją tzw.

„pomocy żywnościowej" dla ludnoś
ci demokratycznego sektora Berli
na „Niemcom z NRD me jest po
trzebna wasza pomoc — wołali bez
robotni. Pomóżcie nami", „Żądamy
pracy i chleba!".

Demonstranci domagali się rów
nież zwolnienia osób aresztowanych
podczas poprzednich wystąpień. ___ _ _____ _______

.......................

Do największej demonstracji do-jNa cele produkcji broni szło 11 pro-
szło w dzielnicy Neukollń w sekto-l cent całej produkcji stali, 17 pro-
rze amerykańskim, gdzie dó bezró- dukcji miedzi i 2J, produkcji alumi-
butnych przyłączyli się liczni prze- nium.
chodme.

Znaczne grupy bezrobotnych zgro
madz.ły się także w robotniczej
dzielnicy Kreuzbeg w sektorze a-

merykańskim, koło Tiergaitenu w

sektorze
Wedding

ii

brytyjskim i w doelnicy
w sektorze francuskim.

Berlina zachodniego zmo-

zmoloryzowane oddziały
Wtad ze

bilizowały
policji do rozpraszania demonstran
tów. Policja zaatakowała brutalnie
bezrobotnych, bijąc ich palkami gu
mowymi i aresztując wielu spośród
nich.

ADENAIEK: „Jeżeli tylko ula ml się dobrnąć do celu i y»v
cl klóryih dźwigam ua plecach beda miel) zapewnione posady w nwuin
zawodzie".

IW, ł „ECHO KRAKOWSKIE"

• Dnia 5 sierpnia br. ^zakończyła
się XVI sesja Rady Gospodarczej i
Społecznej ONZ. W ostatnich dniach
sesji Rada przedyskutowała sprawę
pomocy gospodarczej dla Libii, spra
wozdanie komitetu ekonomicznego
Rady o pełnym zatrudnieniu ludno
ści, sprawę przystąpienia Niemiec za

chodnich do konwencji o osobach za

gminnych oraz szereg spraw proce
duralnych.

• W „Domu Metalowców" w Pary
żu odbyło się zebranie, na którym
liczni robotnicy, przedstawiciele in
teligencji pracującej i studenci po
witali zwolnienie kilka dni temu z

więzienia bohaterskiego obrońcą po
koju Henn Martina.

• W Wiedniu toczą się obrady Boi
ra Wykonawczego Światowej Fede
racji Związków Zawodowych (SFZZ).
Uczestnicy sesji wysłuchali referatu
sekretarza SFZZ Kozakowa w spra
wie przygoiowań do 11! Światowego
Kongresu Związków Zawodowych.

A Kilkanaście tysięcy mieszkań
ców Olsztyna gorąco oklaskiwało w

dn. 6 bm. występ Państwowego U-
kralńskiego Chóru Ludowego,

A W tych dniach zakończona zo
stała regulacja rzeki Sanny, dopły
wu Wisły, w woj. lubelskim. Zabez
pieczy to przed klęską powodzi p-i:a
uprawne na obszarze kilku tysięcy
hektarów w gromadach gminy Ko-
sin, pow. Kraśnik.

A Na zaproszenie Polskiego Korni
tetu Obrońców Pokoju i Komitetu
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą
przybyła do Polski 18-osobowa wy-

KOSZTA AGRESJI

CZASOPISMO amerykańskie ,,US
News and World Report" ze

stawiło bilans kosztów trzechletniej
agresji w Korei.

Wydatki bezpośrednie wyniosły
15 miliardów (inne źródła obliczają
na 20 miliardów przyp. red.). Wy
datki państwowe z iO miliardów
rocznie podniosły się w ciągu woj
ny koreańskiej na HO miliardów ro
cznie. Same zbrojenia kosztowały
67,7 miliardów dodatkowych sum.

Za wojnę płacił przeciętny oby
watel, którego koszty utrzymania
wzrosły w tym czasie o 12 procent,
a podatki pośrednie i bezpośrednie
o 100 procent. Ogólna suma podat
ków na skute,'; wojny koreańskiej
podniosła się z 35,1 miliarda na 65
miliardów.

Od początku wojny powołano pod
broń I.H6.Ó31 młodych Ameryka
nów. to jest tylu, ilu w czasie całej
pierwszej wojny światowej. Na stra

tę jednego żołnierza z innych wojsk
NZ, przypadała strata 10 żołnierzy
amerykańskich. Na Koreę wysłano
52 miliony ton zaopatrzenia t uzbro
jenia, jak również materiały pędne.
12 procent wszelkich towarów pro
dukowanych w tym czasie przez
USA pochłaniała wojna w Korei.

Samoloty amerykańskie rzuciły
na Koreę tyle bomb, ile zrzuciły w

czasie całej wojny przeciwko Japo
nii w rejonie Pacyfiku. Tonaż zrzu.

conych bomb równa się tonażowi
zrzuconych bomb na Niemcy w cza
sie drugiej wojny światowej,
ty wojenne wystrzeliły cztery
ny pocisków. •

l mimo to zbrodnicze plany
sorów odniosły sromotne fiasko.

(zg)

Okrę-
niiho-

agre-

*4

cieczka działaczy francuskiego Ru*
chu Obrońców Pokoju i Tow. Przy*
jaźni Francusko - Polskiej.

A W całej pełni trwa V powszech
na lustracja przectwstonkowa, która
— według oceny Ministerstwa Rol
nictwa — przeprowadzana jest na

ogół sprawniej niż poprzednie lustra
cje. Jedynie w woj. zielonogórskimi,
część rad narodowych oraz pełnomoc
tuków akcji prżeciwstonkowej nadal
niedostatecznie czuwa nad należytym
przebiegiem poszukiwań oraz niszczę
niem stonki.

„Mnie i całej rodzinie
mojej jest tutaj
znacznie lepiej..."

pisza fan Rtstyna
z gromady Jaworki
w pow. nowotarskim

który wyjechał
do Pilic
w woj. wrocławskim

OD dnia 1 stycznia,do.dnia 31 lip*
ca br. w ramach akcji osiedleń-

I czej wyjechało na Ziemie Zachodnie
1 452 rodziny z 16 powiatów woj. kra*

kowskiego. Z tego 262 rodziny skie
rowano do Państwowych Gospo
darstw Rolnych, 66 do Państwowych
Gospodarstw Leśnych, 31 do Spół
dzielni Produkcyjnych a 93 rodziny
otrzymały gospodarstwa indywt*
dualne.

Spośród rodzin, które wyjechały
w ostatnich miesiącach na Ziemie
Zachodnie największa ilość pochodzi
z pow. żywieckiego, limanowskiego,
nowosądeckiego, nowotarskiego i
chrzanowskiego.

Jeden z osiedleńców, Jan Rutyna
z gromady Jaworki w pnw. nowo
tarskim, który w ub. roku wyjechał
do Pilic w woj. wrocławskim nade
słał do Wydziału Rolnictwa i Leśnic*
twa PRN w Nowym Targu list,

Pisze on w nim. m. in.:
— „Apeluję do wszystkich

rzy zastanawiają się .jeszcze
wyjazdem, aby zaryzykowali
jak ja. Nie żałuję, że wyjechałem.
Mnie i całej mojej rodzinie jest
tutaj znacznie lepiej..."

ktń*
nad

tak,

(mar)

Depozyty
b.
W

więźniów
Mauthausen

* Oświęcimia
18 Grossresen

yARZĄD Główny Związku Bejów
^mkow o Wolność l Demokrację,

otrzyma! 1541 uratowanych depozy
tów wartościowych b. więźniów obo
zu koncentracyjnego w Mauthausen.
Z liczby tej około 1 100 depozytów do
tychczas nie odebrano. Pomiędzy depo
żytami są również depozyty b. więź—
niór^^Dświęcimia względnie Grossro-
sen. Których ewakuowano przed koń
cem wojny do Mauthausen, przesyła
jąc w ślad za aresztowanymi ich de
pozyty wartościowe. W depozytacn
znajdują się: zegarki, obrączki, wiecz
ne pióra itp.

Właściciele względnie ich rodziny,
powinni zwrócić się do powołanej
przez Żarz. Gl. ZBoWiD Komisji
Depozytowej z odpowiednim poda
niem i udokumentować swoje prawo
do odebrania depozytu bądź jako właś
ciciela (uwierzytelnionym odpisem me

tryki urodzenia, certyfikatem ''wn|-
nienia z obozu), bądź jako krewnych
(uwierzytelnionym odpisem metryki
ślubu, urodzenia itp).

W posiadaniu Żarz. Gl. fest rów
nież około 50 depozytów b. więźniów
więzienia hitlerowskiego w Mirowie
w Czechosłowacji (Muiau uber Mu-
felitz Mareh),

Poniżej zamieszczamy dalszą listę
nazwisk właścicieli dotychczas nieode
branych depozytów:

Jagiełło Stefan 20.8.1898; Jakubow
ski Adam II 1904; Jakubowski Broni
sław 18.9 1904; Jallcki Jerzy 11.4.1920;
Jania Marcin 21.2 .1916;

’ ''

lgnrcv 30 7.19.2 Janicki
4.11.IW9; Janik Stanisław
Jankowski Edward 1110 1901; Janków
skt Telesfor 2 12 1912; Janson Felikł
23.2 .1920: Janus "Roman fi 12.1919; Ja
nuszewski Kazimierz 18.fi . 1917; Jar-
molowicz Józef 20.2 .1899; Jarosiński
Stanisław 30 10 1910; Jastak August •

1-7 .6.1923, Jasierki Franciszek 25.9 .1895;
Jasiński Czesław 20.9 .1919; Jasiński
Franciszek 23.8 .1905: Jasiński Feliks
30 5.1901, Jaskólski Lech 31.5 1921;
Jaskula Stefan 16.4 1904; Jaszczenko
W wrzyntec 5.8 1918; Jaszczuk Leopold
9.5 1911, Jaworski Siarusław 7.5 .1919;
Jaworski Stanisław 102 1913; Jedusz-
ka Micha! 22.11 19)7; Jezierski Józef
24 10 1908; Jędrzejewski Stanisław
29.3 1:917; Joumoura Ariskt 3.1 1892;
loźwiak Eugeniusz 27 11 1918: Jóźwiak
Jan 23.10,1887; Juchniecki Stanisław;
13.4 .1913; Jurczaa Stefan 2.1.1922;

Janicki
lgną y

10 4 1920;



który był jednym

Przed stu laty po raz pierwszy na śmiecie

zabłysła lampa naftowa
wynaleziona przez Ignacego Łukasiewicza

„ECHO KRAKOWSKIE-

Pracowity i pomysłowy bóbr

przemysłu
z pionierów

naftowego w Polsce
3 1 LIPCA 1853 r. — sto lat tema, w powszechnym szpitala lwowskim

czekano z ciężką operacją blasku dnia: mogli Jej dokonać lekarze
nie

.
------- ------------ ------

... —_ „ wie
czorem ratując życie człowieka, dzięki nowemu oświetleniu lampami Igna-
cego LuKasiewicza. Po raz pierwszy na świecie wielki gmach został oświetlo-

ny takimi iampamil
p RÓŻNO szukać w dawniejszych

encyklopediach, nie tylko ob
cych ale i w polskich, nazwiska lgną
cego Łukasiewicza. Nie zna go Orgel
brand, choć daje większy artykulik
o oleju skalnym czyli o nafcie i o

lampach, wymienia szereg nazwisk
takich np. jak Arganda, który
1790 r. zastosował knot

wyparowując część lotną, na smar

do wozów. Używano też ropy nafto
wej jako lekarstwa, np. na reuma
tyzm. Proceder chłopów podpatrzył
karczmarz Schreiner z Drohobycza.
Zainteresował go płyn, pozostający
w kotłach po wybraniu smaru. Po
jechał z butelką takiego płynu do

pana aptekarza we Lwowie z myślą,
że może w aptece poradzą, jak z te
go otrzymać... wódkę.

kiedy spłonęła stara: zbudował
wą i lepszą w Polance,

Rosną szereg) robotników zatrud
nionych w nowym przemyśle. Dobi
jają się ludzie o „fotożen" czyli
„kierozynę", jak ówcześnie nazywa
no naftę. W r. 1897 galicyjskie ko
palnie nafty zatrudniały już 12 ty
sięcy robotników, a pod okiem Łu-
kasiewicza wyrastały kadry specja
listów,

no-

l ^^IedakcjiJ
Mieszkańcy z ul. Bonarka. Ul. Bo-

narka i Pstrowskiego otrzymały chód
nik. Roboty przy ui. Dietla dobiegają
końca. (1296)

Ekspedientki. W sprawie nieter
minowego wypłacania uposażenia in
terweniujemy. O wyniku zawiadomi
my Was. (1821)

Z. Kor. Brzezie. Dyr. PSS przepro
wadzi kontrolę. O rezultacie napisze-
my. (1891)

A. Zar. Trzebinia. Pracownicy przy
wożący napoje do sklepu PSS nr 28,
obowiązani są przy tej sposobności za

bierac do magazynu puste butelki. W
ten sposób tabor samochodowy zosta
nie racjonalnie wykorzystany.

. .

'

(1809x)
A. Wieez. z Brzeska. Powiatowy Za

kład Mleczarski w Brzesku dostarcza
mleko nieregularnie i w tym tkwi nie
jednokrotnie przyczyna braku mleka
w sklepie-nr 15. Sprawą nowyższą zai
mie się Prez. MRN. Pracownikom
sklepu nr 15 zwrócono- ponownie uwa

gę na obowiązek sumiennego obsłu
giwania konsumentów. (1840)

Komitet Blokowy 43/V. DBOR pla
nuje zlikwidowanie oficyn i bud. gos
podarczych na podwórzach realności
49 i 51 na Grzegórzkach, jak również
doprowadzenie drogi dojazdowej do
budynku nr 33. Inwestycje powyższe
zostaną jednakże zrealizowane donie-
ro w latach późniejszych. (1388, 1558)

Cz. B. Kraków. Rura blaszana zo
stanie usunięta. (1863)

Czytelnik A. S. — Prokocim. Radzi
my Dorozumieć się ponownie z prze
wodniczącym komitetu blokowego i
postąpić zgodnie z jego uwagami.

(1688)
K. Bosck. Sprawę zbadano — Zwią

zek branżowy nadesłał nam wyjaśnię
r.ie, z treścią którego zapoznamy Was
w Redakcji. (1652)

II. Jaśkowska, ul. Mazowiecka 125
Prosimy o przybycie do Redakcji.

(1'841)
H. K. Kraków. W magazynach Hur

tc.wni CHRP oraz Spółdzielni Pracv
brak worków przeciwmolowych — dla
tego też nie zaopatrzono sklepów
PSS w tego rodzaju artykuł. Wmę
w tym wypadku ponoszą oczywiście
dystrybutorzy. (1845x)

Pęka — Przegorzaly. W dzielnicy
Przegorzały wyświetla kino objazdo
we filmy w regularnych odstępach
miesięcznych. (1846x)

M. M. Kraków. Aparat telefonicz
ny w restauracji Żywiec naprawione
bezpośrednio po złożeniu reklamacji.

(1847x)
Czytelnik — Kraków. Zgodnie z za

rządzeniem spółdzielni — referenci
Dzielnicowych Biur Opalowych obo
wiązani są przyjmować strony w cią
gu sześciu godzin, pozostałe dwie
przeznacza się na przygotowanie spra
wozdawczości. (1579)

W
wwalcowy

Ignacy Łukasiewicz

lampach olejnych, wylicza
astralne", „karselskie" z moderato
rem i girardowskie, ale ani słów
kiem nie mówi o Łukasiewiczu. Za
granicą za wynalazcę lampy nafto
wej uchodzt Amerykanin Silliman,
który lampę naftową skonstruował
w roku 1855. Krótką wzmianką zby
wa Łukasiewicza encyklopedia Gu
tenberga. Dopiero w Polsce Ludo
wej zaczynają się pojawiać mono
grafie o tym wielkim wynalazcy i go
rącym działaczu społecznym.

„lampy

Z POMOCĄ BLACHARZA

BRATKOWSKIEGO

T GNACY Łukasiewicz, urodzony
w 1822 r., uczył się w Rzeszo

wie, ale bieda w rodzinie nie po
zwoliła mu zdobyć więcej niż świa
dectwo 4 klas gimnazjum. Poszedł

więc do pracy najpierw w aptece w

Łańcucie, a potem w Rzeszowie. Cza
sy były niespokojne i duch w Łu
kasiewiczu był niespokojny. Niepo
zorny, zdawałoby się, „pigularz"
wziął udział w spisku demokratycz
nym pod kierunkiem Teofila Wiś
niewskiego. Władze austriackie are
sztowały obu w r. 1846. Wiśniewski
został stracony, Łukasiewicz wy
szedł „obronną ręką" z wyrokiem na

dwa lata więzienia.
W 1850 r. Łukasiewicz wyruszy!

do Krakowa uzupełnić swą wiedzę,
a następnie do Wiednia, gdzie w

r. 1852 otrzymał dyplom magister
ski. Dyplomowany magister dostał

pracę w aptece Mikolascha we Lwo
wie i tam właśnie zastał go karcz
marz z Drohobycza.

Nie wiedział Łukasiewicz, że 40
lat wcześniej Józef Hecker w Modry
czu koło Truskawca próbował uży
wać nafty do oświetlenia, dokony
wał nawet prób w tym kierunku w

1816 r. w Urzędzie Górniczym w

Wiedniu, potem w Pradze ale, z bra
ku dostatecznej ilości nafty, próby
spaliły na panewce i wszystko posz
ło w zapomnienie. Genialny umysł
Łukasiewicza skłonił go do bliższe
go poznania właściwości ropy, jej
składników i pomyślenia o sposo
bach ich zużytkowania.

Do pracy wziął się wspólnie z ko
legą Janem Zehem. Wkrótce, wed-

tug wskazówek Łukasiewicza, bla
charz Bratkowski sporządził lampę
z blaszanym zbiornikiem na destylo
waną naftę i z kominkiem zrazu z

WRESZCIE BEZ KOPCIA!

TAK wielkie znaczenie miał wyna-
lazek Łukasiewicza, który pierw

szy dokonał destylacji ropy nafto
wej i pierwszy zbudował lampę naf
tową, dość powiedzieć, że był to no
wy krok po wielu wiekach zastoju
w dziedzinie oświetlenia. Do cza
sów Łukasiewicza mroki wieczoru
rozpraszało ognisko, lub łuczywo, po
tern kaganek z olejem, używany w

ciągu paru tysięcy lat, w najlepszym
razie — świeca. Kagankom z nliwv
nadawano co prawda lóżne kształty
(można ich kolekcję obejrzeć w Mu
zeum Narodowym w Warszawie),
wzmagano ich światełka mnożeniem
ilości knotów. Kopciło to, mrugało,
chvbotalo płomykiem.

Ropa naftowa, gdzieniegdzie wy
stępująca na powierzchni ziemi,
była, stosowana w kagankach. W

dawnej Galicji pod zaborem austriac
kim chłopi używali ropy naftowej.

43 iata życia
Wiktora Włodarczyka

Hapisat Stanisław Mioduszewski |

WIKTOR WŁODARCZYK ma 43

lata, lecz wygląda na znacznie
starszego. Na jego pogodnej dziś i

rozjaśnionej uśmiechem twarzy, twar
de robociarskie życie wyoralo kiedyś
głębokie bruzdy — ślady wielu trosk

i nieustannej walki o pracę i clileb.

O tym właśnie życiu, o wielu latach
nędzy, wyzysku i poniżenia, opowie

dział mi Wiktor Włodarczyk — przed
wojną przymierający głodem robot
nik sezonony, dziś przodujący bry
gadzista i zasłużony działacz związ
kowy, jeden z wielu tysięcy budowni

czych nowego Kombinatu hutniczego
im. Bolesława Bieruta, którzy z du
mą spoglądają dziś na swoje dzieło.

Przez okno świeWicy, w której roz

mawiamy, widać potężne masywv
dwóch nowych wielkich pieców ora/,
rozlegle kompleksy otaczających je
budynków i urządzeń pomocniczych.
Prawy wielki piec gotowy do pro
dukcji szumi już potężnym tchnie
niem turbo dmuchawy. Dokoła le
wego pieca krzątają się jeszcze bry
gady robotnicze przy pracach wy
kończeniowych.

Przez inne okno widać daleką, od
ległą o dwa kilometry panoramę sta

rej huty Handtkego: staroświeckie

zadymione i sczerniałe, o ileż mniej
sze wielkie piece i „kaupery", stłoczo
ne, ciasne warsztaty i hale Starej sta
łowni. Ale i tu wyrosły, już spoza
ruch nowe gmachy nowoczesnej ru

równi i stalowni — pierwsze wiel
kie obiekty Planu 6-letniego. Wyso
ko w niebo strzelają pióropuszami
dymów kominy stalowni, na Któ
rych widnieją białe litery nazwiska
Wielkiego Budowniczego Polski Lu
dowej, opiekuna Kombinatu —

Bolesława Bieruta.

Pomiędzy tymi dwoma obiektami
hutniczymi — starą hutą Hadtkeg;
i nowym potężnym Kombinatem hut
niczym, jak między dwoma odrębny
mi światami — starym i nowym, za
cofanymi postępowym, wrogim i bra
tnim — toczyły się 43 lata ży.- ia
Wiktora Włodarczyka.

W WALCE O BYT

SYSTEMATYCZNIE, PO gospodar
3 sku, bez zbędnych dygresji

'

gadulstwa opowiada stary robotnik
swoje dzieje. Opowiada, jak po śmiei
ci rodziców, którzy pracowali w ta

bryce włókienniczej „Częstochowian
ka", jako 8-letniego sierotę przygarnę

W rezermętach na Warmii i Mazurach

dzięki racjonalnej hodowli i opiece, zwiększa się liczba

tych rzadkich zwierząt
T RAWA jest mokra. Błyszczy na niej wielkimi kroplami rosa mie- '

-*- niąca się czerwienią w świetle wstającego brzasku. Biały wilgotny 1

nalot osiadł na gałęziach drzew zbiegających półkoliście z obu stron ku
dolince rzeki Pasłęki. Rzeki prawie nie widać tylko wzdłuż jej krętego
koryta unosi się mgła..

Leśniczy lasu „Bobry", pow. Wo--
łoszyn woj. olsztyńskie, Feliks Zoll
zatrzymuje mnie ruchem ręki. Roz
lega się nagły urywany plusk, jakby
ktoś tuż przed nami trzepnął kijan
ką o powierzchnię wody.

PORANNY SPACER
MAŁYCH BOBRÓW

STOIMY przez chwilę nierucho
mo tuż prawie nad powierzch

nią niewielkiego jeziorka, które wy-
błysło nagle przed nami z oparu
mgły. Tkwimy tak nieruchomo po
dobni do drzewnych pni może z 10
do 20 minut. Tuż nad samym brze
giem pokryty wysokimi trawami nie
wielki wzgórek. Tó bobrzy domek.
Nikt nie zgadłby, że pod powierzch
nią wody prowadzi do niego starań
nie zakonspirowane wejście .

Powierzchnia wody koło bobrze-
go domku zaczyna marszczyć się i

falować, jakby ktoś od spodu poru
sza! ją czymś lekko. O teraz już wi
dać prawie regularne koła. Wstrzy
mujemy oddech. Tak... jest...

Niewielki ciemny łebek wynurza
się na powierzchnię. Tuż obok (feie
go drugi większy. A teraz już wytaź
nie widać zarysy grzbietów i szero
kie podobne do łopat ogony. Samica
z młodym. O' jest i drugie rn^e. Ra
zem z matką trzy sztuki. v

Zwierzętom wydaje się pewnte,
że jesteśmy nieruchomymi pniami
drzew, bo płyną prosto na nas.

Teraz matka ukazała się prawie
w całej okazałości. Jest pokryta
czarnym, wpadającym lekko w brąz
futrem. W przezroczystej wodzie
widać wyraźnie jej płaski, szeroki

ogon i poruszające się prawie nie
dostrzegalnie płetwiaste łapy. Małe
kotłują się gdzieś w głębi jak psiaki
mąęąc wodę, obejmują się łapkami
wychylają na powierzchnię, pisz-1
czą. Zwierzęta kierują się ku malej
mieliźnie o kilka kroków od nas.

Wychodzą z wody. Najpierw stara za

nią niezgrabnie dwa młode. Przez
chwilę cała trójka stoi słupkiem. Po
tern wszystkie opadają jak na ko
mendę na przednie łapy i węszą
rozbiegając się na wszystkie strony.
Jeden mały zatrzymał się koło sto
su gałęzi. To bobrowe przysmaki
zgromadzone poprzedniego dnia pra
cowicie przez oboje rodziców: ko
rzonki jodłowe, zielone pędy wikli
ny, topoli, olchy i wierzby. Boberek

zaczyna obrabiać jakiś patyk łyska
jąc równymi, szerokimi zębami. Wy
gląda komicznie siedząc zupełnie
na sposób ludzki i trzymając w

przednich łapkach jak w dłoniach

smaczny kęsek. Jest podobny do
małego karzełka grającego na dłu
gim flecie. Drugie z rodzeństwa
podchodzi do jedzącego i zaczyna
mu odbierać patyk. Kotłują się teraz
znowu po piasku. Tymczasem mat
ka jest czymś wyraźnie zaniepoko
jona. Stanęła słupka i rozgląda się
węsząc dokoła. Zbliża się wreszcie

f
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„Kupujcie naftę — najlepszy
lek na reumatyzm!" — obrazek
z pierwszej połowy XlX stulecia

W r. 1873 od międzynarodowego ju
ry otrzymuje Łukasiewicz medal na

wystawie w Wiedniu. Tworzy on

„Krajowe Towarzystwo Naftowe",
wydające własny organ p. n. „Gór
nik”, organizuje zjazd nafciarzy. Z

okazji 25-lecia pracy w 1878 roku
tworzy się specjalny komitet dla
uczczenia jego zasług. J . I. Kraszew
ski w imieniu komitetu wręcza ju
bilatowi specjalnie wybity złuty
medal i album pamiątkowy,

DZIĘKI ŁUKASIEWICZOWI!

Wystawiono co prawda Lukasiewi
..............

_

czowi w 1932 r. pomnik w Krośnie,
miki. Oświetlenie szpitala lwowskie | ale jego nazwisko poczęło tonąć w

niepamięci, chociaż jeszcze w wielu,
wielu wsiach na wszystkich konty
nentach rozprasza mroki nocy lam
pa Łukasiewicza.

Mamy dziś nowe sposoby uzyski
wania światła: żarówki, świetlów
ki, jarzeniówki, mamy szanse otrzy
mania znacznie jeszcze lepszego
światła zimnego, jednak Łukasiewi-
czowi zawdzięczamy po wielu wie
kach kopciu i migotliwego blasku —

co najmniej setkę lat światła o wie
le zdrowszego i silniejszego.

Łukasiewiczowi zawdzięczamy
stworzenie przemysłu naftowego,
którego stulecie dziś obchodzimy. To
Łukasiewicz i liczni jego współpra
cownicy — technicy i robotnicy
stworzyli piękne tradycje polskich
„nafciarzy", zduszone następnie w

okresie rabunkowej gospodarki ob
cych kapitalistów. Dziś odrodzony
polski przemysł naftowy nawiązuje
do tych tradycji i dzięki najnowszej
technice, mimo skromnych zasobów

ropy, przyczynia się do rozwoju na-

t

go rozsławiło nowe lampy, nabrano
do nich zaufania i zaczęto je stoso
wać coraz liczniej. W r. 1860 oświe
tlono lampami Łukasiewicza dwor
ce kolejowe. Nafty potrzeba było co
raz więcej. Toteż Łukasiewicz prze
niósł się do Jasła, utworzył spółkę
dla wydobywania ropy i urządził
pierwszą na świecie przemysłową
destylarnię w Ulaszowicach.

W TYM czasie zaczął się rozwi
jać przemysł naftowy i gdzie

indziej, przede wszystkim w Ame
ryce. W 1862 r. wystąpiła nawet „go
rączka naftowa" — szukanie tere
nów naftowych .za wszelką cenę.
Wynaleziono nowe sposoby wierce
nia studzien naftowych świdrami.
Zastosował je zaraz Łukasiewicz.
zabiegający troskliwie i w różny spo
sób o usunięcie niebezpieczeństw.
związanych z wydobywaniem nafty
kubłami. Następowały bowiem za
trucia gazami, dżemu nie zapobie
gały dostatecznie wprowadzone
przez Łukasiewicza wentylatory. Li
lepszy! też Łukasiewicz destylarnię i szego kraju.

la go babka, bezrolna komornica ze

wsi Nieznanlce. Opowiada, jak od

trzynastego roku życia pasał krowy
u kułaków za samą tylko strawę lub
pracował w hrabiowskim majątku za

50 groszy dziennie.

Kiedy do wsi dotarta pewnego
dnia wiadomość, żę w hucie Handt

kego przyjmują robotników do pra
cy, postanowił spróbować szczęścia
I o 20 groszach, które mu babka da
la na drogę, poszedł piechotą 18 krn
do Częstochowy. Okazało się, że trze
ba było 60 robotników, a przyszło
ponad 600. Pracę dostali ci, którzy
wódką, pieniędzmi i podarunkami pc
trafili się wkupić w laski majstrów
i administracji.

Z jaką zazdrością patrzył wtedy
na szczęśliwców, któizy każdego ran

ka z blaszankami kawy wchodzili

ptzez bramę wejściową na teren hu
ty. Jemu .który „groszem nie śmier
dział" kazano wynosić się precz, za

bramę. W poszukiwaniu innej pracy
Włodarczyk przewędrował następnie
wiele dziesiątków kilometrów. Szu
kał jej wiele razy w ciągu ciężkich
lat przedwojennego bezrobocia, lecz
znajdował tylko dorywczą, na krótko
i za marne grosze.

— .Ja wiem najlepiej, co to znaczy
być bez pracy — mówi Włodarczyk
■— To jest jak najcięższe kalectwo
albo choroba. Masz ręce zdrowe, a

nie ma jak nimi na chleb zarobić
Dziś w naszej Polsce Ltidowei, ma

my się czym pochwalą Robotnik
ma teraz wszelkie prawa i pań-twc
otacza go opieką. Ale uważam, że
największym dobrodziejstwem jest
to, że me ma już bezrobocia i że każ

dy może wziąć się za taką pracę,
jaka mu odpowiada. Ci młodzi to

już tego nie rozumieją. Ale my, sta
rzy. cośmy się przed wojną niemało
nędzy najedli, dobrze o tym wiemy

— A czy wiecie — dodaje jeszcze
— że od kiedy tu pracuję na hucie,

miałem jeszcze ani jednego dnia,
jednej godziny „bumelki".

nie
ani

NA

T)O powrocie z Niemiec, dokąd o-
*

kupanci wysiali go na przymu
sowę roboty, Włodarczyk nie zaznał

juz więcej biedy. Początkowo praco
wał jako robotnik leśny, a następnie
kolejowy. Ale ciągnęło go do hutnic
twa i w 1919 r. zgłosił się do pracy
w częstochowskiej hucie. Właśnie
wprowadzano tu współzawodnictwo
i Włodarczyk był jednym z pierw
szych, którzy• do niego przystąpili,
pociągając za sobą innych. Próbo
wał swoich sit również w ruchu wy
ńalazczości robotniczej i otrzymał sre

brną odznakę racjonalizatora oraz

nagrodę pieniężną za skonstruowanie
lewarka do podnoszenia szyn kole
jowych.

Za wydajną i sumienną pracę zo

stal Włodarczyk odznaczony Srebr
nym Krzyżem Zasługi. Jako aktywi
stę związkowego załoga Kombinatu
wybrała go przewodniczącym Rady
Oddziałowej. Obecnie icst przodują
cym brygadzistą w dziale transpor
tu

Z'ścilv się najgorętsze pragnienia
Włodarczyka — może obecnie hez
tiudu zapewnić dostatni byt całej
swojej rodzinie składającej się i

FALI WSPÓŁZAWODNICTWA

żony, trzech córek I dwóch synów I
nie musi niepokoić się o przyszłość.

*

Siedzimy przez okno świetlicy tok

pracy załadowczej przy wielkim
piecu: oto pod wielką wywrotn'cę
wagonową podjeżdżają wagony z ru
dą, koksem i topnikami. Ztiieclianizo-
wany „koń elektryczny" wpycha je
ria wywrotnicę, która jednym obroto
wytn ruchem wysypuje zawartość wa

gonu na ruchomą taśmę. W ciągu
kilku minut cały ładunek ląduje w

zasobnikach, skąd inne zmechanizo
wane urządzenia, jak wagon • waga
i wyciąg skipowy dostarczają ładun
ki na szczyt wielkiego pieca. Cala ta

praca jest całkowicie zmechanizowa
na. Ciężka praca fizyczna, tak cha
rakterystyczna dla starych hut, zo
stała tu całkowicie wyeliminowana.

Również po drugiej stronie pieca
całą pracę odlewniczą wykonują ma

szyny. Struga płynnej surówki spły
nie tu wkrótce wprost z pieca do
olbrzymich kadzi, które powędrują
po szynach do specjalnego urządzę-.
r>ia taśmowego, gdzie, również bez
udziału rąk ludzkich, zostanie rozla
na do form odlewniczych.

— Tak. tak — mówi Włodarczyk
— dz.iś całą ciężką pracę wykonuj!
za człowieku maszyna ,a mimo lego
nikomu tej pracy nie brakuje. Nig
cizie |iiź u nas nie tłoczą się ludzie

pod bramami fabryk, nie wyczekują
laski majstra i właściciela A za s.vc

ją pracę znajdują na każ Ivin kroku
uznanie i mają otwartą drogę do pod
noszenia swych kwalifikacji i awan

su.

ku małym i zaczyna Je spędzać ku

wodzie,
Bobry znowu są w rzece. Jedzą(

teraz rozłpżyste liście kaczeńca,
Ostry trzask gałęzi na brzegu i j

znowu trzepnięcie kijanki o powierz |
chnię wody. Z zarośli wyskakuje ■
ogromny zając a bobry znikają pod-
powierzchnią. Leśniczy Zoll kinie

pod nosem. Stoi my po kostki w mo

krym ile. Zawiedzeni — wracamy.
— I tak mieliśmy wyjątkowe

szczęście — mówi leśniczy — udało

nam się podpatrzeć rodzinę podczas
żerowiska. Nie wiem gdzie podział
się ojciec — byleby go nie ubili kłu I

sownicy,

MĄDRE, PRACOWITE

ZWIERZĘTA

OGLĄDAMY teraz teren rezerwa*
tu. Tu i tam podcięte olchowa

drzewa. Nacięcia widnieją z dwóch,
stron, jedno niżej drugie wyżej od
strony pochyłości. Tak ścinają drze
wa wytrawni drwale nadając im
kierunek padania. Obok już pocięty
pień. Równe klocki jakby popiłowa
ne piłą mechaniczną. Te są przezna
czone na budowlę. Bobry na wiosnę'
rozpoczęły już stawianie nowej cha

ty poniżej tegorocznej siedziby. Na
rzece wyrasta już wysoka tama

spiętrzająca wodę tak, by jej po-»
ziom w podwodnym wejściu był sta
le taki sam. Wśród traw widać wy«
raźnie wygniecioną ścieżkę, którą
drewniane ciężkie kloce wędrują do

wody,

Bobry pracują przeważnie w no-

cy — objaśnia leśniczy Zoll — i trud
no je podczas pracy podpatrzeć. Te-
raz spłoszone nie pokażą się prędko.
Obecnie zwierzątka tylko przygoto-
wują się do budowy, która rusza

dopiero całą parą na jesieni.
Teraz na pewno już zamknęły się

na dzień w swym domku zalepiając
wejścia mułem. Taki zamknięty bo
brzy damek to prawdziwa twierdza
— uśmiecha się Zoll — trzeba bv
całą chałupę rozwalić żeby dostać
się do wnętrza. A to nie łatwe zada*
nie. Proszę pomyśleć, ściany docho
dzące nieraz do metra grubości, zbu
dawane z odłamków drzewa sce-

mentowanego mułem i gliną.

NOWE REZERWATY

, rp E bobry. które mamy tutaj w
- *• rezerwacie — ciągnie dalej —<

pochodzą jeszcze ze starej hodowli
Goeringa. To odmiana amerykań-i
ska. Niedaleko mamv również bo-
bry pochodzenia krajowego. Cztery
gniaz.da na Pasłęce i kilka rozrzuco
nych dalej. Warmia i Mazury to

prawdziwy raj dla tvch zwierząt.
Przy racjonalnej hodowli i opiece
rozmnożą się na pewno licznie i prze
staną jak dotychczas bvć rzadkością.
Ministerstwo Leśnictwa tworzy co

roku nowe rezerwaty, w okolicach
Obfitujących w olszynę, stanowiącą
główne pożywienie zwierząt.

Szkoda,'że pan nie widział tvch

zwierząt na jesieni, kiedy zaczynają
gromadz.ić zapasy na zimę i budować
nowe legowiska. Warto popatrzeć
iak ścinają drzewa, jak tną pnie na

kloce, które potem z mozołem dźwi

gają do wodv. O! Widzi pan tutaj
tę ścieżkę? — leśniczy Zoll wska
zuje wąskie wgłębienie wśród trawy
zbiegające od równo ściętego pniaka
po olszynie ku brzegowi Pasłęki —<

to ich trakt komunikacyjny. — A
obok ślady ludzkie — pochyla się
zaniepokojony nad ziemią badając
odciski ludzkich stóp. Ktoś wszedł
mimo zakazu do rezerwatu. Oba
wiam się, że ludzie wystraszą nam

zwierzęta, które przeniosą się w In
ne okolice i znriwu je trzeba będzie
odszukiwać. Chodźmy prędzej do
domu. Muszę uwiadomić strażni
ków i nakazać im większą uwagę,

D IEGNIEMY szybko, przeskakuj
° jąć przez stare zmurszałe pnie

starego dziko zarośniętego lasu.
Przed leśniczówką wita nas gospoś
dyni słowami; Macie pacjenta. Sta
rv bóbr, o którym myśleliście wczo
raj, że zginął, przyczłapał do jezior
ka koło domu. Ma zda je się złamaną
nogę i jak zawsze oczekuje od was

pomocy.

Leśniczy Zoll uśmiecha się i zwra

cając się do mnie mówi: — To jui
drugi raz, ten staiy wie dobrze ko
mu może zaufać.

ANDRZEJ KOBYŁECKI4
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W zacisznych salach pracowni

Miasto-projektu
ze szkicótu, planów, makiet i rysunków wylania się wspaniała wizja

zabudowy centrum Nowej Huty

Inicjatywa, która warto podjąć

Ć RODMIEŚCIE. Dzielnica najbar-
dziej reprezentacyjna, gdzie kon

centrują się okazałe, wspaniale nie
raz gmachy i najżywszy jest ruch
uliczny. Lecz równocześnie... Pomyśl
my o, śródmieściach większych miast
w państwach kapitalistycznych! Tam
właśnie najjaskrawiej uwidaczniają
się nierówności społeczne i kont
rasty wynikłe z ustroju wy
zysku, bezrobocia, kryzysów. Wytwór
ne limuzyny zatrzymują się przed
sklepami, gdzie żadna cena nie jest

sno-zbyt wysoka dla kieszeni i...
_

.

bizmu kupujących. A opodal, na ro
gu wychudłe, obdarte dzieci dopra-
szają się o jałmużnę... Barwne afisze
przypominają o wspaniałej rewii mo
dy; setki, tysiące reklam świetlnych
walczą krzykliwie o klientów, o jesz
cze większy zysk o... pieniądz dla
właścicieli znanych firm... Huczy go
rączkowym rozgwarem giełda, gdzie
posiadacz pęku akcji zostać może każ
dej chwili milionerem lub bankru
tem... A równocześnie zredukowana
stenotypistka siedzi na ławeczce
skwerku i myśli z rozpaczą, iż dziś
na próżno znowu szukała pracy, że
fabryka, gdzie robotnikiem był jej
ojciec wciąż zamknięta... i nie wia
domo co jeść będą jutro i ona i jej
mali bracia... Tak, śródmieścia więk
szych miast Anglii, Francji, Włoch,
czy Ameryki są pod tym względem
zupełnie do siebie podobne. Późno w

noc ogłupiają tam kina, kabarety
płytkim programem: rozbrzmiewają
hałaśliwe dźwięki jazzu; śpią pod
mostami nędzarze i bezrobotni. Luk
sus, bogactwo będące udziałem jed
nostek i najokropniejsza nędza mas

ludności krzyżują się tam, stykają z

sobą 1 walczą na każdym kroku.

też będzie najzupełniej
stutysięcznego miasta

Nie dlatego jednak by-
w powstającym już cen

Jak odmiennego charakteru nabra
ły miasta kraju socjalizmu ZSRR

czy w pańs.twach demokracji ludo
wej! Innym
śródmieście
Nowa Huta,
najmniej, by
trum naszego pierwszego socjalistycz
nego miasta braknąć miało reprezen
tacyjnych gmachów, nowocześnie wy
posażonych budynków mieszkalnych
o wielu kondygnacjach, otoczonych
zielenią placów, szerokich arterii ko
munikacyjnych, dużych lokali re
stauracyjnych, bogato zaopatrzonych
sklepów, artystycznych rzeźb 1 pomni
ków,

Założenia socjalistycznej urbanistyki
— wszechstronna troska

o człowieka pracy i jego rozwój.
stanowią podstawą
i punkt wyjścia projektów

rze, w założeniu renesansowy więk
szy jednak i z wyższą wieżą niż Ra
tusz Poznański.

— Pragnęliśmy, aby ratusz no-

wohutnicki stanowił, w pewnym
sensie,.spuściznę historyczną wszyst
kich polskich ratuszy. Poza tym
źródłem naszych natchnień była
przede wszystkim architektura Wa
welu — opowiada inż. Janowski,
pokazując jeszcze wiele różnych
odmian (czyli jak tu mówią „wa
riantów") elewacji tego właśnie ra
tusza.

Zespół inż. arch. Ingardena p rzeprowadza
elewwbją budynku mieszkalnego,
nym śródmieścia Nowej Huty.

wspólne studia nad.
projektowanego na Placu Central-

WIZJA PRZYSZŁOŚCI

ich
ne,

Różnica zasadnicza jednak leży w

czym innym. Jak w całym naszym
kraju, kroczącym do socjalizmu, jak
w całym mieście Nowa Huta, tak i w

centralnej, reprezentacyjnej jego częś
ci — wszystko stworzone jest z myślą
o zaspokojeniu całości potrzeb byto
wych, kulturalnych i społecznych każ
dego bez wyjątku człowieka pracy:
wszystko przeznaczone i dostępne jest
dla każdego. W pięknej sali teatralnej,
na uroczystym posiedzeniu Dzielnico
wej Rady Narodowej, w parku przed
fontanną, czy przy zakupach w nowo
czesnym magazynie — spotkają sie
tam: hutnik Kombinatu, kierowca
autobusu, nauczycielka, urzędnik,
kelnerka stołówki, młoda lekarka,
sprzątaczka i sprzedawca gazet. Nie
zobaczy się tylko nigdzie człowieka
głodnego, bezrobotnego czy też opusz
czonego, pozbawionego opieki dziec
ka. Takim właśnie będzie piękne
centrum przemysłowego, sprawiedli
wego, zrodzonego z myśli i wskazań
Partii, socjalistycznego miasta Nowa
Huta.

MŁODZI PROJEKTUJĄ

C1 ZĘSĆ tego śródmieścia — zgodnie
J z planem — od kilku miesięcy

jest już w budowie. Najważniejsza
praca twórcza, związana z jego pow
staniem, odbywa się wciąż jeszcze w

pracowniach krakowskiego „Miasto-
projektu": urbanistycznej, architekto
nicznej oraz w kilku pracowniacn
branżowych jak: konstrukcyjna, in-
stalacyjno - sanitarna, elektryczna itp.
Główny projektant miasta Nowa Hu
ta, inż. architekt Tadeusz Ptaszycki
kieruje tam licznymi zespołami pro
jektantów, opracowujących zabudowę
dzielnicy śródmiejskiej (place, drogi,
zieleńce itp.), konstrukcję budynków,

wyposażenie sanitarne, elektrycz-
projekty wnętrz.
— Szczegółowe prace nad projek

tem śródmieścia — mówi inż. Pta-

szycki — przebiegają od r. 1951.

Szereg narad fachowych, dyskusji
specjalistycznych z udziałem archi
tektów 1 urbanistów całej Polski

wprowadziły do prac naszych zes
połów projektujących wiele popra
wek 1 wskazań, pozwalających na

lepsze rozwiązywanie zagadnień.
W czerwcu ub. r. zatwierdzony zo
stał przez Prezydium Rządu ogólny
projekt ukształtowania śródmieścia.
Architektura jego budynków rozpra
cowywana jest natomiast w dal
szym ciągu przez naszą pracownię
architektoniczną nr 1, gdzie trwa

obecnie największe nasilenie pracy
twórczej.
Za chwilę znajdujemy się właśnie

w tej pracowni, wśród zespołów kil- '

kudziesięciu młodych projektantów,
wykorzystujących przy realizacji
wspaniałej wizji centrum Nowej Hu
ty swe kilkuletnie doświadczenia, zdo
byte uprzednio przy projektowaniu
osiedli obrzeżnych.

— Nie będzie wiele przesady, gdy
powiemy, że dokumentacja tech
niczna części śródmieścia od Pla
cu Centralnego, do Placu Ratuszo
wego wprost z naszych stołów kre
ślarskich „wyrywana" była na bu
dowę — stwierdza z troską kierow
nik pracowni inż. arch. Bitny-
Szlachta. — Już w roku obecnym
zostanie bowiem doprowadzona do
tzw. „stanu surowego zamkniętego"
(a więc budynki z dachem, lecz bez

wykończenia wewnętrznego) spora

grupa ogromnych bloków mieszkal
nych zarówno Placu Centralne
go jak i ciągnących się na osi środ
kowej pomiędzy dwoma wielkimi

placami śródmieścia: centralnym i
ratuszowym.
Tę właśnie grupę budynków, będą

cą już w budowie projektował zes
pól architektów pod kierownictwem
inż. Fołtyna. Po zakończeniu całości
tzw. dokumentacji roboczej (obejmu
jącej rzuty, przekroje konstrukcyjne
itp.) zespól opracowuje obecnie wy
kończenia elewacji poszczególnych
budynków w kamieniu czyli ostatnią

fazę projektu architektonicznego. Po
dobnie zresztą wybitnie wyróżniają
cy się zespół, pracujący pod kierow
nictwem inż. arch. Ingardena z udzia
łem inżynierów Klimka i Mikołajew
skiego, zakończy niebawem rozpraco
wywanie rysunków roboczych dla bu
dynków samego Placu Centralnego
i przejdzie do opracowań ich „kamie-
niarki".

— Pośpiech obowiązuje naszą pra
cownię! — opowiadają nam mło
dzi architekci. — Obudowa głów
nych arterii komunikacyjnych śród
mieścia, wraz z budową Ratusza,
zostać ma przecież całkowicie zre
alizowana już w roku następnym!
Tal-, istotnie, tempo nowohutnickiej

budowy nagli i projektantów. I tu, w

zaciszu pracowni- trwa zacięte współ
zawodnictwo o terminowość, jakość
pracy, o coraz ściślejsze powiązanie
projektów z istotnymi potrzebami bu
dowy. Wszystkie zespoły pracowni ar
chitektonicznej nr 1 przekroczyły też

I plan półroczny przeciętną o 25 proc.
Zespół inż. arch. T. Janowskiego, o-

pracowujący projektv wstępne budyn
ków Placu Ratuszowego i gmachu
samego ratusza, wykonał nawet swój
całkowity plan produkcyjny już w dniu
6 lipca.

RATUSZ I PLAC RATUSZOWY

A TRZEBA przy tym pamiętać, że

praca architektów — projektują
cych po raz pierwszy w Polsce całe
miasto od podstaw, i to w dodatku
miasto oparte na najzupełniej now-ch
założeniach społecznych — to rzecz

niezwykle póważna, odpowiedzialna
i... niełatwa! Bezpośrednie zaintere
sowanie sprawą budowy Nowej Hu
ty kierownictwa Partii i Rządu wzma

ga przy tym odpowiedzialność za ja
kiekolwiek decyzje architektów i ur
banistów. Niech jeden tylko przykład
zilustruje to twierdzenie! Nad Pla
cem Ratuszowym śródmieścia, budo
wanym wokół 5-piętrowymi budyn-

jkami o charakterze administracyjnym,
I placem stanowiącym miejsce zebrań

i manifestacji socjalistycznego mia
sta — górować ma bryła ratusza,
przed którą stanie kilka monumental
nych rzeźb. Wnętrze ratusza pomieś
ci m. in. dużą salę reprezentacyjną
dla Dzielnicowej Rady Narodowej,
tzw. Klub Radnych, wszystkie wydzia
ły administracyjne DRN. Na górnych
piętrach gmachu oraz w wieży ratu
szowej (wysokiej około 100 m) mieś
cić się będzie muzeum, obrazujące,
prawdopodobnie, historię budowy i
rozwoju Nowej Huty. Otóż mniej wię
cej od roku trwają już studia wstęp
ne projektu Placu Ratuszowego pro
wadzone przez zespół przodowników-
architektów z inż. Janowskim na cze
le. Kilkanaście szkiców koncepcyj
nych Ratusza i placów — jakie po
kazuje n m kolejno kierownik zes
połu — stanowi właśnie doskonały
przykład pracy twórczej, postępują
cej stopniowo wciąż naprzód w dą
żeniu do osiągnięcia możliwie najdos
konalszej formy wyrazu. Rozwiązanie
architektoniczne Placu Ratuszowego
i ratusza spotkało sję zresztą kilka
miesięcy temu z twórczą krytyką na

krajowej naradzie architektów, dopo
magającą w dalszym rozwijaniu oprą
cowań projektowych.

Oto jedna z ostatnich wersji ratu
sza, ta, która — jak przypuszcza zes
pół projektantów — „przejdzie" już
na budowę czyli dostąpi zaszczytu
realizacji. (O tym, która z wersji
„przej Izie" zadecyduje ostatecznie Ko
nutet dla Spraw Architektury i Urba
nistyki przy Prezesie Rady Mini
strów). Widzimy na szkicu budynek
o pięknie rozczłonkowanej architektu

Ratuszowym, pasem zie-Makieta śródmieścia wraz z Placem
leni osi śródmiejskiej i Placem Centralnym.

\A/ TAKI to właśnie sposób z oglą-
’

danych tutaj w „Miasto-projek-
cie“: szkiców, makiet, planów i rysun
ków roboczych, z opowiadań inżynie-
rów-projektantów uwidocznia się nie
tylko ogrom wykonywanej przez nich
pracy... Więcej jeszcze. Wylania się
przed nami piękna, porywająca wizja
przyszłego centrum Nowej Huty. I
śmiało już teraz wyobrazić sobie
możemy co zobaczy za lat kilka każ
dy, kto znalazłszy się w Krakowie,
wyjedzie z niego tramwajem, by zwie
dzić miasto Nowa Huta.

Budynki śródmieścia zarysują się
przed jego oczami przede wszystkim
od strony Placu Centralnego, noszące
go charakter handlowo - komunikacyj
ny. Plac wyłożony barwnymi płyta
mi kamiennymi, tonący w zieleni
drzew i krzewów. Wokół niego 5-pię-
trowe budynki mieszkalne — każdy
o oryginalnie rozpracowanej archite
kturze — ozdobione płaskorzeźbami w

kamieniu, bogatymi attykami i tzw.

loggiami (a więc wgłębionymi, dużymi
balkonami). Na parterze budynków
łukowe okna, wysokie, na 5 m zale
wać będą światłem piękne wnętrza
najrozmaitszych sklepów, restauracji,
barów, czytelni itp.

Gdyby zaglądnąć do któregokol
wiek z tych wieloklatkowych blo
ków mieszkalnych, ujrzy się nie
tylko windy, lecz i wszelkie Inne naj
pełniejsze wyposażenia gospodarcze
służące wygodzie mieszkańców: wen
tylowane suszarnie bielizny, central
ne zsypy na śmieci itp. Przez główną
arterię komunikacyjną tzw. „oś śród
miejską", obramowaną sześciopiętro
wymi blokami mieszkalnymi (tymi
właśnie, które obecnie są już w bu
dowie!), dostaniemy się na wyłożony
również barwną mozaiką Plac Ratu
szowy. Tu usłyszymy — być może —

melodie nowohutnickiego hejnału,
nagranego ze szczytu wieży ratuszo
wej; podziwiać będziemy po stronie
wschodniej i zachodniej placu bogato
ozdobione płaskorzeźbami elewacje 6-
kondygnacjowych gmachów prze
znaczonych na: Dom Partii, pocztę,
biura, bank itp. Wnętrza ich obfitu
ją w marmury, stiuki, ceramikę, peł
ne są obrazów, malowideł ściennych
i rzeźb.

Zachwyci również z pewnością każ
dego prześliczna zjeleń drzew i krze
wów, w jakiej tonąć będzie całe
śródmieście; zatrzymają go w podzi
wie rzeźby i pomniki ustawione w

wielu miejscach a będące dziełem ar
tystów krakowskich; zapatrzy się na

perlące się fontanny... A potem przej
dzie, lub przejedzie nowohutnickim
tramwajem, do graniczących na po
łudniu ze śródmieściem, położonych po
niżej skarpy Wisły, ogromnych par
ków miejskich i terenów sportowych.
Zwiedzi i inne nowohutnickie obrzeż-
ne osiedla mieszkalne. Nie napotka
tam nigdzie dzielnicy willi bogacz,'.
ani też innej części walących się, wil
gotnych ruder służących za miejsca
wegetacji rodzinom robotniczym. Znaj
dzie wszędzie wygodne, słoneczne
mieszkania ludzi pracy, żłobki, przed
szkoła, szkoły i świetlice.

Głowy młodych robotników pochy
lają się nad książką w czytelni; bez
trosko uśmiechają się dzieci, idące
na spacer pod opieką wychowawczyń;
z boisk sportowych dochodzą nawo
ływania; para narzeczonych wybiera
w sklepie meble na swoje przyszłe
„gospodarstwo"; pogodnie, ufnie pa
trzą w przyszłość oczy starszej ko
biety o spracowanych rękach... I to

wszystko zobrazuje właśnie najlepiej,
że niesprawiedliwość i wyzysk,
kontrasty społeczne, nędza a obok
niej luksus miast, kapitalistycznych —

należą już dla naszego kraju do bez
powrotnej przeszłości. Weszliśmy bo
wiem w nowy rozdział historii, które
mu na imię Socjalizm.

ne .dając do sprzedaży oba zeszyty
nie kontynuuje inicjatywy wydania
encyklopedii muzycznej? Celowość
tego wydaje sie niezaprzeczalna i
trudno byłoby tu przytaczać znacz
ną liczbę argumentów przemawiają
cych za koniecznością podjęcia trud
nej, lecz po stokroć pożądanej pra
cy.

Być może celem poszerzenia i po
głębienia tak bardzo rozległego ma
teriału, jaki powinna objąć encyklo
pedia, wskazane byłoby stworze-

.nie kolektywu autorskiego, mające
go jako bazę, zebrany przez prof.
Reissa obszerny niewątpliwie mate
riał.

'DOLSKIE Wydawnictwo Muzycz-
ne, które w swej pracy wydaw

niczej ma za sobą wiele osiągnięć,
zmierzając do jak najszerszej popu,
laryzacji muzyki i zagadnień z tej
dziedziny, krzewiąc tym samym kul
turę muzyczną w naszym społeczeń
stwie, powinno jak najspieszniej po
stawić przed sobą zadanie opraco
wania i wydania encyklopedii muzy
ki na którą czekają liczne biblioteki
szkół muzycznych, świetlic, przy kić
rych coraz bujniej rozwijają się ze
społy chóralne i orkiestrowe. Na po
jawienie się tego podstawowego dziś
la czekają również wszyscy miłośni-

DRZEGLĄ.DAJĄ.C książki i inne
l wydawnictwa na półkach jednej
z księgarni muzycznych, uwagę mo
ją przyciągnął rząd zeszytów w sza
rych, skromnych okładkach. Na
grzbiecie widniało nazwisko autora
i tytuł zeszytu; J. W. Reiss — En
cyklopedia Muzyki — Ii takież sa
me zeszyty z liczbą rzymską II.

Encyklopedia muzyczna? — Zdzi
wienie moje miało podstawy, bowiem
jeżeli idzie o dziedzinę muzyki — to

trzeba powiedzieć, iż dotychczas nie
posiadaliśmy żadnego wydawnictwa
o tym charakterze, a tym dziwniej
sze jest, iż nie posiadamy go do
dziś.

No dobrze — powie nie jeden —

a wspomniane wyżej zeszyty Ency
klopedii Reissa?

Otóż oba zeszyty pochodzą z lat
19j9 i 1950. Trudno jest na podstawie
tych pierwszych dwóch tomów ency
klopedii ocenić bezwzględną wartość
dzieła, mającego według zamierzeń
składać się z sześciu zeszytów, tym
niemniej nazwisko autora — prof.
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Józe

fa W. Reissa, znanego i cenionego
muzykologa, którego wiele prac mie
liśmy możność już poznać, daje nie
jako rękojmię rzetelnego opracowa
nia z całym znawstwem i głęboką
znajomością zagadnienia. , cy muzyki, którzy mogliby zeńczer

Sam pomysł wydania encyklopedie pać wiele ciekawych i cennych wia-
... ., .. .... '■donwścit (CK)zrodził się w latach okupacji hitle- \

rowskiej, a więc w okresie wybitnie
nie sprzyjającym wyszukiwaniu
kompletowaniu studiowaniu i anali
zowaniu materiałów do przyszłej en

cyklopedii.
Nie trzeba chyba rozwodzić się i

uzasadniać konieczności podjęcia
tej inicjatywy, która stawiając ol
brzymie i trudne zadania przed au
torem, przyniosłaby w efekcie wiele
pożytku.

Autor, mogąc dziś czerpać z naj
rozmaitszych dostępnych obecnie bo
gatych źródeł cenny materiał, być
może wniósłby wiele uzupełnień.
Jest to jednak sprawa dalsza. Nas
natomiast nurtuje pytanie — dla
czego Polskie Wydawnictwo Muzycz

Cenne pomysły
racjonalizatorskie
robotników ZNTK
w Nowym Sączu
P. ACJONALIZATORZY Zakładów
•'■'■Naprawczych Taboru Kolejowego
w Nowym Sączu zrealizowali ostat
nio szereg bardzo cennych pomysłów
usprawniających pracę. M. in. bryga
da inżynieryjno-robotnicza z Leopol
dem Korczyńskim i Janem Gusaro-
wem na czele rozwiązała „wąskie
gardło" produkcji, konstruując zwężar
kę do płomiennie. Ta sama brygada
wykonała również urządzenie do pod
noszenia wózków transportowych
„Yale" podczas przeprowadzania re
montów.

Indywidualnie — Józef Trybułec.
mistrz z oddziału mechanicznego wy
konał uchwyt do mocowania panewek
wiązarowych i korbowodowych paro
wozów, skracając znacznie czas obrób
ki przez wyeliminowanie czynności po
mocniczych. Ten sam racjonalizator
skonstruował również piłę tarczową z

uchwytem do wycinania przegubów
wiązarowych. Jego dwaj koledzy —

Karol Węglarski i Stefan Fetter wpro
wadzili wykonywanie ram okiennych
do wagonów osobowych systemem wy
ciskowym z blachy żelaznej. Stefan
Fetter wykona! poza tym rozdzielacz
pary z odwadniaczem samoczynnym
do niskoprężnego ogrzewania paro
wego. (db)

Dobre wyniki
we współzawodnictwie

osiągnęli
kierowcy PKS
w Tarnowie
OSTATNIO kierowcy Ekspozytu-

ry Państwowej Komunikacji Sa
mochodowej w Tarnowie w ślad za

kolegami z Krakowa podjęli nowy ro

dzaj współzawodnictwa pod hasłem
„mój samochód świadczy o mnie".
Pierwsi przystąpili do współzawodnie
twa kierowcy wozów towarowych*
Feliks Cholewa, Adam Ochońskl,
Franciszek Ignac, Stefan Jankowicz,
Mieczysław Dec, Bronisław Grzech,
Henryk Czupryna, Stanisław Turczyn,
Władysław Twarduś i Józef Przywa
ra. Zobowiązania ich dotyczą utrzyma
nia całego wozu w należytym porząd
ku oraz punktualnego i sprawnego od
bioru i dostawy towaru.

Wszyscy kierowcy biorący udział w

tym współzawodnictwie wyróżniają
się również wykonywaniem planów
ponad normę. Średnia wykonania
normy* za II kwartał br. waha się
w granicach od 127—167 proc.

Spośród kierowców wozów osobo
wych I miejsce we współzawodnic
twie długookresowym zajął Jan Szwa

ja, który na autobusie marki „Fiat”
uzyskał łączny przebieg bez naprawy
głównej 209.907 km. Dobre wyniki o-

siągnęli również Karol Boksa, Józef

Jańiga i Andrzej Laurans, którzy po
za tym zobowiązali się do utrzymania
punktualności na obsługiwanych przez
siebie liniach oraz zlikwidowania

przepałów (zużycie paliwa ponad
normę). Dobrymi wynikami w pracy
poszczycić się mogą konduktorki Ju
lia Sempek, Teresa Poltak i Stanisła
wa Różowska — a z działu spedycji
załadunkowi: Józef Cichocki, Stani
sław Sasak, Roman Piska, Gerwazy
Karpieł i Kazimierz Niemiec. (Mar.)

Mgr Ewa Miedniak

Irtaofe Placu Centralnego No
wej Huty od strony północnej.

krajowej
przy bu-konstrukcji — pracuje

dowie śródmieścia Nowej Huty.
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9Niedzica Romana

Krakowska Dyrekcja Kolei Państwowych

powinna jak najszybciej usprawnić
przewóz pasażerów

FCHO KRAKOWSKIE*-

Rosół z makaronem.
Sztuka mięsa, ziemniaki, mizeria.
Przepis na mięso i rosół. 1 kg mię

sa wołowego dobrze zbić, opłukać.
Włożyć do garnka z wodą ,przy czym
wody musi być więcej, żeby podczas
gotowania > nie dolewać. Gotować
przez godzinę. Dodać następnie
wszystkie jarzyny oraz przypieczoną
cebulę, a później pói główki włoskiej
kapusty. Gdy mięso miękkie zalać ro

sól paroma łyżkami zimnej wody.
Mięso wyjąć, pokrajać w plastry.

na liniach swego okręgu
Zbyt małe składy wagonów
posiadaj pociągi
na trasie Kraków-Krynica

WÓZKI... NA CZĘŚCI
W wielu sklepach z zabawkami

dziecięcymi są w sprzettaży piękne
wózki produ/ccji Centrali Przemy
słu Ludowego i Artystycznego. Po
siadają one wiele zalet, a przede
wszystkim są niedrogie, starannie i
wykonane, estetyczne, lekkie i nie
duże. A jednak niechętnie je każdy

kupuje. Uwaga ta

niewątpliwie zdzi
wi tylno czytelni
ków, którzy nie by
li dotychczas za
interesowani ich

kupnem. -

Otóż wózki te nie

posiadają umoco-

krótko mówiąc —

dwóch częściach. A
nie każdy jednak umie je fachowo
umocować.

Nieumiejętne przybijanie uchwy
tów do wózka powoduje pękanie i
dziurawienie go i w konsekwen
cji niem.łe rozczarowanie dzieci i
rodziców.

Każdy chętnie zapłaciłby trochę
więcej, aby tylko wózek był zmon-

toicany.
Sądzimy, że CPLIA weźmie to

pod uwagę i w przyszłości będzie do
starczała wózki do sklepów całkowi
cie zmontowane, jak to zresztą czy
ni „Gal". (fw)

duże. A jednak

wanych rączek,
kupuje się je w

GODNE UWAGI

Pożałowania godny widok przed
stawiają Błonia krakowskie. Cały
obszar pokryty jest brudnymi pa
pie) zyskami. Do obecnego stanu w

dużym stopniu przyczynił się baioią-
ey w tym miejscu cyrk, który opusz-

jąc teren pozosta
wił po sobie kupy
śmieci i innych
odpadków..

Sprawa druga —

godna uwagi — to
stan drzewek posa

dzonych, wzdłuż
Alei Puszkina. Z

licznych niegdyś sa

dzonek pozostały tylko gdzieniegdzie
kępki drzewek. Reszta została znisz
czona bądź przez niesforną publicz
ność, bądź też powyrywana przez
pasące się tam krowy lub konie.

Jeśli stan taki potrwa nadal, to

z młodych drzewek, zdobiących aleję
Puszkina, nie pozostanie wkrótce
ani śladu. (cz)

BOZCZAROTTANZK
— Wreszcie doczekaliśmy się re

montu! — krzyknę
li z zadowoleniem
mieszkańcy do

mównrSi10przy
ul. Żółkiewskiego.
— Aż miło pa
trzeć, jak tu zwo
żą, materiał — za

parę tygodni nasze

domy odzyskają
normalny wygląd.

Nie było żadnych podstaw do
przypuszczenia), że stanie się inaczej.
Niestety, mieszkańcy zawiedli się.
Remont rozpoczęto — jednakże za

kilka, dni go przerwano... Dlacze
go? — Tego nikt nie wie. (Ab)

KORESPOMBEWCI

dJwgąoszA

NOWY SĄCZ
JV AD brzegiem Lubinki w Nowym Są
1 ’

czu zespół PGR nr 35 założył far
mę nutrii, budując równocześnie dla
nich 150 dornków betonowych. Obec
nie wybudowano dalszych 30 dornków,
a liczba nutrii wzrosła do 495 sztuk.
Farma prowadzona jest wzorowo przez
A. Abraehamowicza, Olczyńskiego, Wę
grzyna i Łukaszczyka, (db)

GŁĘBOKIE
K/f IĘDZY Rytrem a Piwniczną leży

wioska Głębokie, znana z dosko
nałych źródeł wód mineralnych. Źró
dła te, szczawowo - alkaliczne i siar-
czane, znajdują się w stanie poważne
go zaniedbania. Prezydium MRN w

Piwnicznej powinna nareszcie nrzysta
pić do oczyszczenia ich i umożliwienia
turystom przebywającym w Giębo-
kiern korzystania z wód mineralnych.

(db)

7 EGARY na Dworcu Głównym w Krakowie wskazywały godz. II min.
10. Dyżurny ruchu dal sygnał i pociąg jauący do Krynicy wolno ruszył.

Nie było ani jednego wolnego miejsca, ani jednego schodka, zderzaka, na

którym nie tłoczyłaby się grupa ludzi. Po prostu strach było pomyśleć co

będzie, gdy pociąg rozwinie pełną szybkość.
TO nie był pierwszy wypadek tak

wielkiego ścisku. Wzmożony ruch
pasażerski panuje już w pociągach kra
kowskich od końca czerwca.

We wspomnianym pociągu, który
wyjeżdżał z Głównego Dworca w Kra
kowie, znajdowały się tylko 3 wagony,
którymi pasażerowie mogli bezpośred
nio, bez przesiadania się dojechać do
Krynicy, Muszyny, czy Żegiestowa. W
tych 3 wagonach, z których każdy był
przeznaczony dla 80 pasażerów (miej
sca siedzące), znajdował się tylko je
den wagon trzeciej klasy i jeden wa
gon drugiej klasy; natomiast trzeci wa

gon stanowił częściowo klasę trzecią
i klasę drugą. Jest rzeczą zupełnie zro

zumiałą i można było z góry przewi
dzieć, że przecież w trzech wagonach
nie pomieści się tłum pasażerów jadą-
cych do Krynicy i innych letniskowych
miejscowości na tej linii. W tym wy
padku bezwarunkowo trzeba było do
piąć przynajmniej jeszcze dwa wago
ny.

Wydział Ruchu Osobowego DOKP
w Krakowie przeprowadza obecnie
szczegółową analizę nasilenia ruchu
pasażerskiego na poszczególnych tra
sach, a inspektorzy Wydziału Ruchu

, odbywają podróże, podczas których
notują nasilenie ruchu pasażerskie
go.
Okazuje się, że na liniach kolejo

wych w woj. krakowskim a szczegól
nie na liniach kolejowych w rejonie
samego Krakowa — ruch pasażerski z

Cenne zobowiązania
załogi
warsztatu

mechanicznego
Nowej Huty

Załoga warsztatu mechaniczne
go PP Nowa Huta podjęła ostat
nio cenne zobowiązania produkcyj
ne, pragnąc w ten sposób zadoku
mentować radość z powodu wiel
kiego zwycięstwa obozu pokoju —

podjusania rozejmu w Korei.
Pracownicy postanowili m. In.

wykonać przedterminowo nagrzew
nice dla wielkich pieców, przy
spieszyć termin wykończenia za
sobników o 5 dni, armatury do
pieca tunelowego ZMO o 22 dni,
wzierników dla koksochemii o 10
dni, mechanizmów do drzwi dla
pieców tunelowych o 6 dni i me
chanizmów do pieców okresowych
ZMO o 10 dni. Równocześnie zo
bowiązali się wykonać poza pla
nem produkcyjnym suszarnię
wgłębną dla odlewni żeliwa,
zmniejszyć ilość braków o 30 proc,
w stosunku do 1 półrocza i założyć
20 kółek przodownictwa pracy,

(pasz)

Zrealizowali
długofalowe
zobowiązania

Drużyna parowozu Ty-45-384 z paro
wozowni głównej Kraków - Płaszów
w składzie: maszyniści: St. Szelc, E.

Balbierz, Teofil Lau oraz pomocnicy
M. Kugiel, J. Ziernicki i L. Kosak
zrealizowała swe długofalowe zobo
wiązanie. Przejechała ona 212.000 km
— bez napraw średnich, zaoszczędza
jąc przy tym na węglu i smarach

102.517 zł. (cz)

Junaczki SP
pojadą
do Gdyir, Warszawy
i Sta.inogrodu

Komenda Wojewódzka PO „Służba
Polsce" organizuje wycieczki dla tych
junaczek, które podczas pierwszego
turnusu osiągnęły dobre wyniki w

pracy. Tego rodzaju bezpłatne wy
cieczki urządzone zostaną do Gdyni,
Warszawy i Stalinogrodu.

W tym samym okresie organizuje
się wycieczki dla rodziców do juna
czek, przebywających w brygadach
rolnych. Rodzice będą się mogli wów
czas sami przekonać w jakich warun
kach żyją i pracują ich córki w bry
gadach.

Przyjęcia
przez posłów

Prezydium MRN w Krakowie po-

daje do wiadomości, że

przyjmować będą skargi i
ludności
nia 1953

budynku
tych 3/4,

w dniach 14, 21 i

r.wgodz.od16
Prezydium (pl. WW .

I p., pokój Nr 107).

posłowie
zażalenia
28
do

sierp-
18w

Swię-

dnia na dzień rośnie. Na liniach pod
miejskich większość pasażerów stano
wią robotnicy, którzy dojeżdżają do
Nowej Huty i do innych zakładów pro
dukcyjnych w Krakowie. Niestety po
mimo rosnącej z dnia na dzień liczby
pasażerów, powiększenia taboru kole
jowego należy się spodziewać do
piero po wejściu w życie nowego roz
kładu jazdy, a więc — za kilka miesię
cy! Natomiast w chwili obecnej tylko
w nielicznych wypadkach, kierowni
ctwo dworca decyduje się na zwięk
szenia zestawu pociągów o kilka wago
nów dodatkowych.

Przypominamy DOKP, że z końcem
sierpnia dzieci i dorośli będą wracać
do miasta, a więc w tym okresie po
winna postarać się o zwiększenie’skła
dów pociągów wyjeżdżających z miej
scowości letniskowych. (b. c.)

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — „Zadry i kadry",

godz. 19.15.

Wanda — „Zagubione melodie” «

godz. 15.45, 18, 20 15.
Warszawa — „Granica w ogniu -«

godz. 15.45, 18, 20 15.
Dworcowe - „PKF", „Malarstwowo

Surikowa", „Pieniny", Sport radziec
ki (12/52) — godz. 16 — 24. W po
niedz.: PKF, „Delegacje filmu w

ZSRR", „Indie".

NIEDZIELNE PORANKI W KINACH

Interesujący film produkcji chiń
skiej „Dziewczyna o białych wło
sach" — wyświetlony zostanie o godz.
10 i 12 na porankach w kinie Uciecha.

W

Apollo — „Węgierskie melodie" —

godz. 15.30, 18, 2030.
Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wesoły jar

mark" — godz. 15.30, 17.30, 19.30.
Uciecha — „Na ipiękniejsza" —

godz. 15.45, 18, 20.30 .

godz. 15.45, 18, 20.15.
Wolność — „Pieśń tajgi" — godz.

15.45, 18, 20.15. W poniedz. — „Ostat
ni mohikanin", godz. 16, 18 i 20.

Chemik — „Cesarski piekarz" cz. 1
— godz. 17 i 19.15. W poniedz. —

nieczynne.

Jaka będzie pogoda?

W tych samych godzinach zobaczymy
w Apollo — „na arenie", w War
szawie — „Klęska szpiega", w Wol
ności" — Pieśń tajgi" — w Młodej
Gwardii — „Wesoły jarmark".

Dzieci tym razem będą mogły oglą
dać w Wandzie o godz. 10.15, 11.30 i
12.45 Program złożony z kolorowych
kreskówek: „Sen nocy wigilijnej,,,
„Lenora", „Słoń i mrówka" oraz „Ko
łysanka".

[OrjWlI
.Wielki Proleta*

W Krakowie
już s:ę rozpoczęły
egzaminy wsępne
na luyższe uczelnie

W krakowskich wyższych uczelniach
rozpoczęły się już egzaminy wstępne,
które trwać będą do 20 sierpnia.

W porównaniu z rokiem ubiegłym
do egzaminów wstępnych na uczelnie
techniczne w Krakowie przystąpiło
bez porównania więcej dziewcząt.

Do tegorocznych egzaminów w Kra
kowie przystąpiło stosunkowo wiele
młodzieży z innych województw, a

to z Białegostoku, Wrocławia, Poz
nania, Lublina, Zielonej Góry, a prze
de wszystkim ze Stalinogrodu.

Dla wstępujących na wyższe uczel
nie zostały zorganizowane specjalne
punkty informacyjne. Główny punkt
informacyjny, który rozpoczął pracę
już 5 sierpnia, mieści się przy ul. Gar
barskiej 7. Zadaniem punktu jest
skierowanie młodzieży zamiejscowej
do kwater, udzielanie informacji do
tyczących egzaminów, zapewnienie
wyżywienia i ułatwianie załatwienia
wszelkich formalności przez młodzież
przybyłą spoza Krakowa.

Do dnia 7 sierpnia, a więc
gu 2 dni, przez wspomniany
informacyjny przewinęło się
2.000 interesantów, którym zapewnio
ne zostały doskonałe kwatery w dwu
dziestu domach akademickich.

Inne punkty informacyjne zostały
zorganizowane przy poszczególnych
uczelniach, gdzie odbywają się egza
miny. Niestety trzeba stwierdzić, że
nie wszystkie z tych punktów pracu
ją dobrze. Dlaczego w punktach in
formacyjnych przy poszczególnych u-
czelniach nie zostały zaplanowane dy
żury? Od godz. 15 młodzież nie może
tu już załatwić związanych z egza
minami formalności.

W IX Domu Akademickim przy ul.
Gramatyka zarezerwowane zostały
kwatery dla uczestników zorganizowa
nego kursu rysunków. Kurs ten —

to jeszcze jedno ułatwienie dla mło
dzieży wstępującej do szkól technicz
nych, a szczególnie na wydziały archi
tektoniczne.

W IV Domu Akademickim przy ul.
Garbarskiej miejsca zostały zarezer
wowane dla studentów przybywają
cych do Krakowa w późnych godzi
nach wieczornych i nocnych, (bc)

w cią-
punKt
blisko

CENTRALI telefonicznej na

Poczcie Głównej w Krakowie
został uruchomiony nowy numer.

Numer 500-00 posiada specjalne
znaczenie i jest pierwszą próbą te
go rodzaju w Polsce. Po nakręce
niu tego numeru słyszy się przy
jemny, spokojny głos, który udziela
informacji, czy warto przygotować
się do jutrzejszej wycieczki, czy też
pogoda zapowiada się raczej zła:
wiatr, zachmurzenie, deszcz, burze...
Numer 500-00 należy do tzw. „pogo-
dynki", która została uruchomiona
przez Państwowy Instytut Hydro-
Meteorologiczny w Krakowie. O ce
lowości „pogodynki" świadczy fakt,
że przed jej uruchomieniem około
50 osób telefonowało codziennie do
PIHM z prośbą o podanie progno
zy pogody. Obecnie takich informa
cji dla amatorów wycieczek, czy też
dla instytucji, które planują tok ro
bót zależnie od pogody — codzien
nie udziela się około 1500.

Jak jest zorganizowana „pogodyn-
ka“ krakowska i jak się tutaj pracu
je?

Z różnych punktów obserwacyj
nych PIHM przesyłane są komu
nikaty do centrali, która mieści się
przy al. Wenecja 2. Na podstawie
tych komunikatów opracowuje się
prognozę pogody, którą można usły
szeć po nakręceniu Nr 500-00.

— To wszystko?
— Otóż nie! Bo osoba, która u-

dzielałaby 1500 odpowiedzi dzien
nie cierpiałaby na chroniczną chryp
kę.

— A więc
kilka osób?...

— Też me!
Elektrycznego
Inżynierskiej w Krakowie
deusz Niewiadomski opracował pro
jekt, dzięki któremu prognozę po
gody czyta się głośno tylko jeden
raz. Głos jest utrwalony na płycie.
Urządzenie to jest połączone z auto
matem (też pomysłu T. Niewiadom
skiego), który lołącza telefonujące
go z miasta amatora wycieczki. Po
skończeniu nagranego komunikatu
— automat „wyrzuca" pierwszego,
a włącza następnego, który pragnie
wiedzieć, jaka będzie pogoda. Co
dziennie nagrywa się na płycie dwie

prognozy. Pierwszą na dzień bieżą
cy wczesnym rankiem, a drugą próg
nozę na dzień następny o godzinie
13.

Wobec tego codziennie zużyica się
dwie płyty.

— Płyt też nie zużywa się co
dziennie. Specjalną szczoteczką wy
mazuje się pierwszy komunikat i na

tej samej płycie nagrywa się na
stępny.

Tak wygląda „tajemnica" „pogo-
dynki".

I jeszcze jedna informacja. Otóż
Tadeusz Niewiadomski przygotowuje
obecnie dokumentację podobnej „po-
godynki“ dla mieszkańców Warsza
wy. Będzie ona już udoskonalona i

prognozy będzie mogło słuchać kilka
osób od razu — telefonujących z

kilku aparatów.
Jaka więc jutro będzie pogoda —

dowiecie się od Nr 500-00.
(Cz. Breit)

Pałac Sziukl
riat".

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnl-
ca) „Sztuka w ustroju ludowvm".

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Wystawa w Domu Szołayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego "rzy
ul. Smoleńsk 9 111 p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne 1 współ
czesne"

Dom Plastyków — Wystawa repro
dukcji dzieł malarza czeskiego M.
Ales‘a.

POGOTOWIE RATUNKOWE

odpowiedzi udziela

Student Wydziału
Wieczorowej Szkoły
-

’

Ta-

U? nasram

Kursy
Polskiegoo

C/eriŁionego Krzjpa
W Krakowie w 10 zakładach pracy

i w kilkunastu komitetach blokowych
trwają obecnie kursy II stopnia Pol
skiego Czerwonego Krzyża.

Kursy te obejmują wiadomości z

zakresu pierwszej pomocy w nagłych
wypadkach, opieki nad chorym, ratow

nietwa, higieny i walki z chorobami
zakaźnymi. Cieszą się one dużym za
interesowaniem wśród pracowników i
mieszkańców bloków, czego najlep
szym dowodem jest pokaźna ilość u-

czestników.

CZEKAJĄ NA REMONT

Y\7 WYNIKU przeprowadzonej korni
** sji przez przedstawicieli Prez.

MRN, wyznaczono na pierwszy kwar
ta! br. remont budynku mieszczącego
Się w Łagiewnikach przy ulicy Suchej
nr 454.

Decyzja słuszna — gdyż dom pozba
wiony jest należytego pokrycia (znisz
czona dachówka), z muru wypadają
poszczególne cegły.

Do dnia dzisiejszego nie przepro
wadzono jednakże ąęzekiwanego re
montu.

Komitet blokowy 6/X interweniuje za

pośrednictwem „Echa" — o przyspie
szenie robót remontowych, (mk)

Skrzynka
zażaleń

NIE WYPŁACAJĄ ZASIŁKU

GDY pracownik zostaje przeniesio
ny w drodze służbowej do pra

cy w innej placówce — wszelkie for
malności z tym związane powinna za
łatwić dyrekcja.

Nie uczyniły tego jednak Zakopiań
skie Zakłady Gastronomiczne w przy
padku dotyczącym ob. Elżbiety Dźie-

dziniewicz, obecnie pracowniczki Kra- ,

kowskich Zakładów Gastronomicz
nych — Zachód.

Przez niedopatrzenie wstrzymano
jej od dnia 1 maja br. wypłacanie
zasiłku rodzinnego, który dotąd po
bierała regularnie. (1861)
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POMOCNICZE NAWOZY AZOTOWE

Do zagrody Czechów '

zapukał Mi
chał Bień:

— Czy jest tam wasz Staszek sąsie-
dzie?

— Jestem, jestem. Coście chcieli ode
mnie Michale?

— A no, takeś mi mądrze wyklaro
wał wtedy z tą moją pszenicą, że przy
szedłem wieczorem na pogawędkę.

— A coście chcieli wiedzieć Micha
le?

— Jak to jest z tymi salitrami, któ
rymi podsypuje się zboża i inne rośli
ny?

— Chodzi wam o saletry, czy w ogó
le o nawozy azotowe?

— No, w ogóle, jakie one są i kiedy
jakich używać.

— Są dwa rodzaje nawozów azoto
wych: właśnie te saletry, czyli azota
ny, bardzo łatwo rozpuszczalne i łatwo
przyswajane przez rośliny i inne pocho
dzące od amoniaku, które mu^gą dłuż
szy czas leżeć w glebie, zanim staną
się dla roślin przystępne. Do pierw
szych z nich zalicza się saletrę sodo-
w-ą i wapniową, do drugich należą siar
czan amonu, azotniak, wapnamon i
wszystkie nawozy, pochodzące z odcho
dów, razem z obornikiem i gnojówką.
Saletrzak zawiera azot pod obydwie
ma postaciami, tj. saletry i amoniaku,
działa więc jak te dwa rodzaje nawo
zów razem i prędko i powoli.

— To teraz rozumiem, że te pierw
sze daje się pogłównie, ażeby od razu

pomóc roślinom, a te drugie daje się
na zapas np. pod oziminy.

— Słusznie mówicie, jeżeli nawozy
amonowe damy na tydzień przed sie
wem ozimin, to będą z nich korzystały
rośliny zaraz na wiosnę, gdy tylko się
ruszą.

— Większość naszych gleb, z wyjąt
kiem prawdziwych czarnoziemów, cier
pi na brak azotu. Bardzo ubogie pod
tym względem są gleby piaszczyste i
bielice, ale i niektóre glinki, nawet

rędziny i lessy stają się urodzajniejsze
pod działaniem nawozów azotowych.

— To znaczy, że poza czarnoziemami,
trzeba zawsze dodawać azot?

— Nie zawsze .bo to zależy od ro
dzaju uprawianych roślin. Każdy ro
dzaj roślin potrzebuje różnej ilości, róż
nych składników odżywczych. Najwię
cej azotu potrzebują rośliny uprawia
ne na ziarno lub owoc: zboża, rzepa
ki, len ziarnowy, pomidory, ogórki,
drzewa owocowe. Poza tym te rośliny,
które tworzą części zapasowe, jak bu
raki, marchew, cebula, kapusty i ziem
niaki (chociaż ziemniaki przede wszyst
kich potrzebują potasu).

— No, a wyki albo grochy, peluszki,
bobiki?

— Przecież wiecie Michale, że to są
rośliny motylkowe, które dzięki ba
kteriom korzeniowym, mogą groma
dzić azot z powietrza, więc dodawa
nie im azotu, to dolewanie wody do
studni.

— No prawda. Ale powiedz mi jesz
cze, jak poznać, że glebie brakuje azo

tu?
— Poznać można po wyglądzie sa

mych roślin: zboża nabierają niezdro
wej barwy żółtej, liście ich są wąskie,
kłosy krótkie, źle wykształcone. Bura
ki i ziemniaki moją liche blade liście
a warzywa karłowacieją i dają lichy
plon. (Steb)

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi
radzkiego 1. Telefony: 222-22 i 211 -12 .

Udziela pomocy we wszystkich na
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Krakowska 19, Kościuszki 18,
Dietla 76, Borek Falęcki — Główna
344, Pstrowskiego 27.

Dyżur chirurgiczny. Niedziela: II
klinika chirurgicina. Poniedz.: Od
dział chirurgiczny szpitala im. Na
rutowicza.

położni-

czynne

23, Dłu-

NIEDZIELA — 9 SIERPNIA

5.55 Początek audycji. 6 .00 Wiado
mości poranne. 6.05 Muzyka na dzień
dobry. 6 .55 Program dnia. 7.05 Kalen
darz radiowy. 7.10 „Od melodii do
melodii". 7 .55 Program dnia i komu
nikaty. 8.00 Dziennik poranny. 8 .20 Mu
zyka operetkowa. 8.55 „Nowe nagra
nia", aud. słowno-muz. w oprać. R .

Jasińskiego. 9.25 „Wieś tańczy i śpie
wa". W programie pieśni i tańce lu
dowe regionu wadowickiego. 9.40 Dla
dzieci w wieku przedszkolnym. 9 .55
Skrzynka ogólna w oprać. Tadeusza
Krzemienia. 10.10 Poezja i muzyka.
10.10 „Polerowanie elektrycznością" —

pog. mgr. St. Sękowskiego, z cyklu
„Nowości techniczne i naukowe".

10.50 Muzyka. 11.10 5:0 dla młodości.
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio
wej. . 12.04 Przegląd czasopism. 12 .15
Koncert muzyki rozrywkowej (w
przerwie koncertu około godz. 12 .20
transmisja z meczu piłkarskiego Włók
ntarz Kraków — Włókniarz Łódź).
12.45 Muzyka rozrywkowa. 13.15 Sy
gnały festiwalowe. 13.30 Wiedzą są-
siedzi jak kto siedzi. 13.40 Muzyka
popularna. 14 .10 Audycja literacka.
14.30 Koncert dla wszystkich. 14.55
Audycja dla wsi. 15.05 Stylizowane
melodie ludowe .15.15 Dla dzieci —

słuch. Zdzisława Pyzika pt. „Robin
Hood".

16.00 Kwadrans piosenek radziec
kich. 16.15 Realne marzenia. 16.20
Mozaika muzyczna. 16.40 „Kwiatki...
kwiatki...". 17 .00 Wiadomości popołud
niowe. 17 .15 Koncert Rozrywkowy w

wyk. ork. rózgi, bydgoskiej pod dyr.
Waleriana Pawłowskiego. 17.55 „Chwi
la poezji". 18.00 Transmisja z II po
łowy spotkania piłkarskiego o mistrzo
stwo I ligi Ogniwo Kraków — Bu
dowlani Gdańsk. 18.45 Muzyka roz
rywkowa.

19.00 „Krakowscy laureaci nagród
państwowych przed mikrofonem" —

rozmowa z prof. Zbigniewem Pro-
naszką". 19.10 „Stary Formas zbiera
pieśni" — poemat Józefa Andrzeja
Frasika. 19.30 Melodie taneczne w wym.
zesp. instr. pod dyr. J . Haralda. 20.00
Mazurki Chopina w wyk. Rubinsztai-
na. 20.30 „Na fali humoru i satyry".

21.00 Dziennik wieczorny. 21 .15 Fe
lieton aktualny. 21 .25 „Zmartwienie
maszynisty", pieśń Wł. Szpilmana,
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wiado
mości sportowe z całej Polski. 22 .30
Lokalne wiadomości sportowe. 22.40
Wieczorna serenada w wyk. sekstetu
PR. 23.10 Koncert symfoniczny. 23.50
Ostatnie wiadomości.



Kocerka drugi, kontuzje Kiszki i Rakoczy
Sukcesy wioślarzy i oszczepników

Lekkoatletyczne
m stizostwa Moskwy

Na stadionie Dynamo w Moskwie
zakończyły się drużynowe lekko-

aletyczne mistrzostwa stolicy
ZSRR, w których wzięło udział oko
ło 1000 zawodników, W zawodach
bardzo dobrze zaprezentowała się
młodzież. Wśród kobiet najlepsze
wyniki uzyskały: Iwlewa 80 m ppł.
— 11,6, Piotrowa 400 m — 56,5 i Cze-
riłowa 800 m — 2:13,5.

Sir. • „ECHO KRAKOWSKłR"

Dziś rozpoczynają się w Zakopanem

KIIII łucznicze Mistrzostwa Polski

p IATKOWY dzień upłynął w Bukareszcie pod znakiem konkurencji roz- —

gry wkach w aportach wodnych. Duże zainteresowanie wzbudziły wy-i
•clgi wioślarskie, w których startowali również nasi reprezentanci z Teodo
rem Kocerką na czele. Oczywiście mieliśmy nadzieję, że zdobywca brązowe
go medalu na Olimpiadzie w Helsinkach odniesie zdecydowane zwycięstwo,
jako że najgroźniejszy jego rywal Tmkalow przebywa obecnie w Kopenha
dze przygotowując się do mistrzostw Europy. Niestety Kocerka nie spełnił
pokładanych w nim nadziei. W finale jedynek (wyścigów eliminacyjnych
nie rozgrywano) Polak doznał nieoczekiwanej porażki z mało znanym wio

ślarzem rumuńskim — Ferentim.

Zwycięstwo w jedynkach jest wiel
kim sukcesem sportu rumuńskiego. A
warto dodać, że Ferenti pokonał na

szego Kocerkę
zupełnie przeko
nywającp, bo-

i.i , ■ wiem różnica na

—. mecie wynosiła
A®! rów’ne 4 sekundy

JEjSę Czas zwycięzcy
7:25. Kocerka u-

W pozostałych
i konkurencjach

wioślat skich, w

których nasi re-

prezentanci brali
’■ . udział osiągnęli

oni na ogół nie
złe Wyniki, zdobywając 3 srebrne me
dale i 1 brązowy.

. W dwóikach bez sternika nasi repre
zentanci Świątkowski i Henryk Kócer
ka pokonali po zaciętej walce o dru
gie miejsce wioślarzy Rumunii, prze
grywając ze zwycięska osada ZSRR
niecałe 7 sek W dwóikach ze sterni
kiem osada polska w składzie: Lorenc.
Thomas i Michal-ki przegrała nieznńcz
nie ze zwycięzcami tego wvścigu Ru
munami o 2.9 «ek,. wygrywając na fini
szu z osada ZSRR.

Czwórka bez sternika Sebwarcer.

łagodziński, Antkowiak i Zakrzewie?

uplasowała się na trzecim rńioisctt ża

zwycięską osadą 7SRR I Rumunia

Polacy uzyskali czas 6:37, podczas gd.v
zwycięzcy 6:36.

Polskie wioślarkf startujące w dwój
kach bez sternika w składzie: Adach
i Mnmka zajęły drugie miejsce za

osadą ZSRR w czasie 3:48.3 .

Nie powiodło się natomiast nasz":
ósemce, którą sklasyfikowała się na

szóstym miejscu. Wyścig, ten wygrała
osada ZSRR w czasie 6:09 przed NRD
6:27,4, Rumunią i CSR.

Jak więe widzimy konkurencje
wioślarskie stały pod znakiem wygra

nyeh wioślarzy radzieckich, przy

czym na szczególną pochwałę zasłu
gują również wioślarze Rumunii, kto

rzy do niedawna nie odgrywali więk
szej roli w tej dyscyplinie sportu —

a dziś zwyciężają naszych reprezen
tantów.

Dziś regaty
żeglarskie
na jeziorze Rożnowskim

Terenowe Koło Sportowe Spójnia w

Nowym Sączu urządza w dniu dzisiej
szym regaty żeglarskie na jeziorze Roż
nowskim w Zbyszycach.

Trasa regat prowadzić będzie z przy
stani żeglarskiej Spójni w Zbyszycach
do Tęgoborza, następnie do Znamiro-
wic i z powrotem do przystani w Zby-
szycach. Udział w zawodach zgłosiły
osady Kolejarza Kraków, Stali Kra
ków, LP2 Nowy Sącz i Spójni Nowy
Sącz.

Początek regat o godzinie 10 rano.

Nadto w godzinach popołudniowych
odbędzie się szereg imprez sportowych,
między innymi trójmecz siatkówki mę
skiej z udziałem LZS Tęgoborze, AZS
WSWF Kraków, który przebywa na o-

bozie wypoczynkowym w Kobyle Gród
ku i Spójni Nowy Sącz oraz zawody
pływackie o mistrzostwo powiatu no
wosądeckiego, połączone ze zdobywa
niem norm do odznak SPO i BSPO
Wieczorem nastąpi festyn ludowy, Do
jazd na zawody autobusami PKS z

dworca autobusowego w Nowym Są
czu w godzinach od 8 rano, przy czym
samochody kursować będą co godzinę
w obydwie strony.

W razie niepogody impreza zostanie

przełożona na następną niedzielę.

POKfiP
PÓJDZIEMY?

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Stadion Ogniwa MPK, godz. 17:
Budowlani Gdańsk — Ogniwo MPK
Kraków.

II LIGA

Stadion Włókniarza, ul. Parkowa,
godz. 11: Włókniarz Łódź — Włók
niarz Kr.

LIGA WOJEWÓDZKA

Boisko Unii Kraków, ul. Dietla,
godz. 11: Włókniarz Chełmek — li
nia Kr. Boisko Spójni KZPS na Dą
biu, godz. 17,30: Spójnia Bieżanów —

Spójnia KZPS. Boisko Unii Borek,
godz. T7: Stal Nowa Huta — Unia
Borek.

O WEJŚCIE DO LIGI
WOJEWÓDZKIEJ

Boisko Ogniwa Bronowice, godz.
16-ta: Unia Szczakowa — Ogniwo
Bronowice. Boisko Stali KŻWME,'
godz. 16: Kolejarz Prokocim — Stal
KZWME.

Pozostali nasi reprezentanci wypadli
znacznie gorzej, Krzyszkowiak na 3 km

z przeszkodami był dopiero siódmy z

wynikiem 9.06. Zwyciężył Marulm
ZSRR 8:56,2 przed Jaszenskim 8:51.4
i Apro (obaj Węgry). Kiszka naderwał

sobie ścięgno i nie startował na 200 m.

Kontuzjowana jest również Rakoczy,
która nie będzie startować w gimnasty
ce. Fatalnie spisali się gimnastycy w

konkurencji indywidualnej. Jokiel zna

lazł się dopiero na 27 miejscu, a Soba-

la na 32. Nasi reprezentanci, jak nam

donoszą, byli zupełnie nie przygotowa
ni do startu.

Klabiński na czels
„górali

tt

JjRUGI etap górskiego tyyścigu kolar
** skiego ze Szklarskiej Poręby do

Wałbrzycha na trasie 160 km przyniósł
zwycięstwo Klabińskiemu w czasie
1:44,02 przed Wójcikiem, który był o

1:29 min. za nim.

Dalsze miejsca zajęli: 3) Gabrych,
4) Drążkowski, 5) Zdunek, 6) Waliszew
ski, 7) Wrzesiński.

Po dwóch etapach prowadzi Klabiń-
ski — 9 18:48, przed Gabrychem, Drąż-
kowskim, Waliszewskim, Wójcikiem i
rładasikiem. Jak widzimy, prym obję
li rutynowani kolarze.

Juniorzy dobrze przygotowani
do mistrzostw

Ładny boks Łukomskiego iRojewskiego
(Od naszego specjalnego wysłannika z Białegostoku)

DNIU dzisiejszym, w Zakopa-
’ *

nem, odbędzie się uroczyste o-

twarcie XVII Łuczniczych Mistrzostw
Polski. Po pierwszych dwóch dniach
treningowych strzelań w dniu 11 sierp
nia rozpoczną się konkurencje mi
strzowskie.

Program zawodów obejmuje:
11 sierpnia — strzelania na odle

głości długie kobiet (50 — 60 — 70 m)
imężczyzn(50—70—90m)orazju
niorek i juniorów,

12 sierpnia — strzelania na odle
głości krótkie kobiet i mężczyzn (25 —

35 — 50 m) oraz juniorek i juniorów,
13 sierpnia — druga połówka trój

boju długodystansowego kobiet, męż
czyzn, juniorek i juniorów,

14 sierpnia — druga połowa trójbo
ju krótkodystansowego kobiet, męż
czyzn, juniorek i juniorów,

15 sierpnia — strzelanie do „kura"
przez mistrzów i wicemistrzów oraz

zakończenie mistrzostw.

Zawody odbywać się będą równo
cześnie na dwóch stadionach: przy ul.
Orkana dla klasy mistrzowskiej, klasy
pierwszej seniorek(ów) oraz na stadio
nie przy ul. Kościuszki dla klasy mło
dzieżowej juniorek(ów).

Zawodnicy(czki) do III miejsca we

wszystkich konkurencjach otrzymają
medale, zaś do VI miejsca dyplomy
GKKF. Najlepsze województwo otrzy
ma puchar, ufundowany przez GKKF.

Tytułów mistrzowskich bronić bę
dą: Janina Kurkowska-Spychajowa
(Ogniwo Warszawa), Mieczysław Ma
zurek (Ogniwo Energetyka Kraków)
oraz junior Bocheński (Ogniwo So
pot). Zespołowo: Ogniwo (Warszawa)
— Kobiety, Ogniwo Energetyka (Kra
ków) — mężczyźni i Włókniarz
(Zgierz) — juniorzy. W strzelaniu do

kura: Spychaj owa 1 Sobuś (Unią
Zgierz).

WKKF Kraków wysyła na mistrzo
stwa Polski swoją najsilniejszą repre
zentację kobiecą w składzie: Kamion
ka, Kasprzyk, Cugowska I Michno
oraz męską: Mazurek, inż. Hauschild,
inż. Babiarz, Kędziora.

Po doskonałych wynikach, jaklo
łucznicy krakowscy uzyskali na mi
strzostwach wojewódzkich, spodzie
wać się należy nowych ich sukcesów
na mistrzostwach Polski, które zapo
wiadają się niezwykle interesująco.

Publiczność zakopiańska skorzysta
niewątpliwie z okazji, aby zobaczyć
najlepszych polskich łuczników z wie
lokrotną mistrzynią świata Kurkow-

ską-Spychajową i rekordzistą świata
oraz mistrzem Polski Mazurkiem na

czele, (es)

Z mistrzostw
motorowodnych
Polski

Na ringu białostockim dźwięczą fan
fary tak iak to bvło na mistrzostwach
Europy. A w ogóle w całości organiza
cja mistrzostw bokserskich Polski ju
niorów zasługuje na najwyższą notę.
Wszystko działa sprawnie. Wystarczy
nadmienić, że do narożników ringu
jest doprowadzona bieżąca woda. Wzo-

Transmisja rad owa

dzisiejszych

spotkań ligowych
ROZGŁOŚNIA Krakowska

Polskiego Radia przepro
wadza bezpośrednią transmisję
z dzisiejszych spotkań piłkar
skich o mistrzostwo pierwszej i

drugiej ligi.
O godz. 12,30 nadane zostaną

końcowe fragmenty meczu

Włókniarz Łódź — Włókniarz
Kraków, a o godz. 18 słuchacze

będą mieli możność wysłucha
nia sprawozdania z drugiej po
łowy meczu pierwszoligowego
Budowlani Gdańsk — Ogniwo
Kraków.

Sprawozdawcą obydwóch
spotkań będzie red. T. Oszast.

rowa organizacja mistrzostw Europy w

Warszawie promieniuje i daje dobry
przykład.

Na rifjgu w piątek rozegrano ćwierć
finały w wagach od lekkopólśredniej
do ciężkiej. Gdy przybyliśmy do Bia
łegostoku uprzedzono nas, że poziom
walk w kategoriach cięższych jest du
żo niższy niż w lżejszych. Byliśmy
więc z góry nastawieni pesymistycznie,
tymczasem spotkała nas przyjemna me

spodzianka. Niemal wszystkie walki
stały na niezłym poziomie, a co jest
naprawdę imponujące — to bardzo i'>
bra kondycja jaką wykazali prawie
wszyscy zawodnicy. Dowodzi to me

zbicie, że juniorzy zostali pod tym
względem dobrze przygotowani.

W piątek na czoło walczących zawoi
ników wysunęli się dwaj warszawiacy:
Łukowski w lekkopólśredmej oraz Ko-
jewski z Kolejarza warszawskiego w

pólśredniej. Ci dwaj bokserzy pokara
li najlepszą technikę i wszech stron
ność. Łukowski jednak miał kłopoty
z bojowym Szmitem z Opola.

W trzeciej rundzie dał się zaskoczyć
i przez chwilę stracił inicjatywę, ale
zdobył się na ładny finisz i walkę wy
grał zdecydowanie.

Jak dotąd w punktacji prowadzi
Łódź województwo — 14 pkt., na dru
gim miejscu Lodź miasto — 10 pkt

Dziś rozpoczynamy

wśelki konkurs
festiwalowy
opracowany przez
Gwidona Miklaszewskiego

W Bukareszcie trwa IV Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów. Te
mu doniosłemu wydarzeniu poświę
camy nasz konkurs, który rozpoczy
namy w numerze dzisiejszym. Kon
kurs ten opracowany przez Gwido
na Miklaszewskiego trwać będzie 6
dni. W okresie tym zamieszczać bę
dziemy codziennie po jednym rysim
ku. Po ukazaniu się wszystkich ry
sunków należy proporce z literalni
tak ustawić jedne pod drugimi, by
litery czytane pionowo w pięciu rzę
dach ułożyły się w wyrazy tworzące
hasło festiwalowe.

Przy ostatnim rysunku zamieści
my kupon konkursowy, na którym
trzeba będzie wypisać rozwiązanie.

Z dalszych wieści jakie otrzymaliś
my z Bukaresztu jedynie wyniki osz

czepników i sprintera
Baranowskiego zasługu
ją na pochwałę. Rzut
oszczepem zakończył
się zwycięstwem znaj
dujących się w wyso
kiej formie Kuzniecowa
— 74,76 i Cybuleski —

73.47 (nbaj ZSRR). Do
brze spisał się zdobyw
ca trzeciego miejsca Ra
dziwonowicz uzysku

iąc 69,51. Czwarty był Sidło 68,93. Poza
tą czwórką reszta uczestników rzucała
slabu i nikt z nich nie zdołał przekro
czyć w eliminacjach granicy 63 m.

Baranowski pobiegł na 209 m b. do
brze i wygrał przedbieg w czasie 21. S

Wycieczka
motorowi) —

ZGTZC
turystyczna

Sekcja turystyczna ZS Włókniarz
KZPO organizuje w dniach 14, 15 i
16 bm. wycieczkę motorowo - tury
styczną na trasie Kraków — Bielsko
— Wisła — Wapiennica — Bielsko—
Kraków.

Zgłoszenia uczestników przyjmu
je sekretariat ZS Włókniarz Kra
ków, ul. Sokolska 17 w godzinach
17 — 19. Lista zgłoszeń zostanie zam

knięta w dniu 11 bm.

UHAItfSZCt'f.

Wobec bardzo złych warunków
atmosferycznych i wysokiej fali or*
ganizatorzy motorowodnych mi*
strzostw Polski stale muszą zmieniać
program rozgrywania poszczegól
nych konkurencji. I tak w piątek ro
zegrano jedynie dwa wyścigi — w

klasie A — 250 ccm sportowej i X—<
1000 ccm wyścigowej. Wyścig kobiet
w klasie wyścigowej 250 ccm nie zo
stał dokończony.

W klasie A—250 ccm sportowej
mistrzem Polski został Bełkowski
przed Franczakiem i Dąbrowskim
(wszyscy z Kolejarza). W klasie wy
ścigowej X—1000 ccm pierwsze miej
sce zajął Kołodziejski (Budowlani)
przed Gajęckim (Kolejarz), Kara
siem (Zryw) i Maiznerem (LPŻ),

Gwardia - CWKS
już 19 sierpnia

Mecz o mistrzostwo I ligi piłkar*
skiej pomiędzy drużynami krakow*

skiej Gwardii oraz CWKS W-wa,
wyznaczony terminarzem na dzień
13 września zostanie za zgodą obu
zespołów rozegrany we wcześniej*
szym terminie — 19 bm. Jśroda).

Zawody odbędą się na i?owym sta*
dionie Gwąrdii w Krakowie.

PÓŁFINAŁY
MISTRZOSTW POLSKI

W PIŁCE WODNEJ

BIELSKU rozpoczynają się pól*
’ ’ finałowe spotkania w piłce wod

nej o mistrzostwo Polski z udziałem
Ogniwa Warszawa, Ogniwa Szczecin,
GWKS Łódź, Stal Ostrowiec i Stal
Gliwice. Dwa zespoły z tej piątki
wchodzą do finałów, które rozegrane
zostaną w Warszawie w dniach 21 —*

23 bm.
Oprócz dwóch finalistów w War

szawie walczyć będą o tytuł mistrza
Polski w piłce wodnej cztery druży
ny, reprezentujące okręgi, w których
piłka wodna stoi na najwyższym po
ziomie. Są to drużyny: CWKS, OWKS
Kraków, Gwardia Stalinogród i Spój
nia Poznań. Zespoły te zdobyły tytuły
mistrzowskie w swych okręgach i o-

becnie oczekują na wyłonienie dal
szych finalistów.

Z drużyn startujących obecnie w

Bielsku największe szanse na zakwa
lifikowanie się do .finału mają dru
żyny Ogniwa Szczecin oraz^Śtali O-
strowiec. 4^

Ojciec i syn Kiełbsze nie zwracali na nikogo uwagi.
Zaprzątnięci jakimś własnym zmartwieniem, sprzeczali
ste zawzięcie. Jak zawsze. Nie dziwiło to już nikogo. Co
ważne, ze kochali się przy tym jak rzadko, jeden by za

drugiego w studnię wskoczył.
— Co w lasach słychać9 — zapytywał „Bywalec" czę

stując Korowajczyka papierosami. — Prędko kończycie?
— Jeszcze ostatnia tuta. Obrzydło nam już. Mokro, zim

no, poza swoimi człowiek świata nie widzi. Tyle u nas.

Wy lepiej powiadajcie...
— W miasteczku znaleźli po nocy napisy niemieckie na

ciurach. Hitlerowskie... — szepnął z żarem jakiś rybak,
brwi nastroszyły mu się, ściągnął prawy policzek w nerwo

wym grymasie.
Olbrzyma me zdawało się to wiele wzruszać. Machnął

z lekceważeniem ręką.
— Jakieś głupie szczeniaki... Ot, złapać lak tylko a ścis

nąć, lo bv sok z nich pociekł — zacisnął grube łapska,
zaśmiał się. — Kto tych Mazurów upilnuje! Nigdy nie
wiadomo, co u którego za skórą siedzi. Ot i nasz Wańczu-
ra. Robotnik, ze drugiego takiego w okolice nie znajdziesz.
Ale ponury siedzi, pv.ska nie otworzy, wilkiem patrzy,
jakby cię chctał ze skóry obłupie...

Chybki żachnął się.
— Nie krzyczcie. Korowajeżyk, tam Kopcik siedzi! Po

co mu przykrość sprawiać A wam już ivle razy mówi
łem, zęby Mazurom dać sp.-ikój... Nie oni winni, że mru
kami zostali... Lepiej tak nie gadajcie, za kilka parszy
wych owiec szkoda dawać całe stado pod nóż...

Olbrzym potakiwał głową. Zawsze przedtem gadał, po
tem myslał. „Bywalec” mu iuż nietaz te sprawy tłuma
czył. Teraz jednak szczególnie nie łaskawi był na Mazu
rów, od kiedy to Joasia zaręczyła się i tvm młodym Ka-

ptakiem z rzeźni Albo to on bvl gorszy9 Aleć zawsze,
ktc wie, gdzie dobry wybór u takiej Mazurki9 Lepiej od
nich dalej... Człowiek samotny musi chodzić, nim drugą
dziewczynę wynajdzie...

Obaj Kiełbsze skończyli się wreszcie kłócić. Ojciec
t i syn podobni do siebie jak kość do sroki, zbliżyli się do
| Korowajczyka. . s_
• —= Podniósłbyś naszą rybę — zaśmieli się,

Korowaiczyk zerknął ciekawie do łodzi. Zobaczył w prze
gródce kilka sztuk siei, parę szczupaków i sandacza.

Skrzywił się.
— Tylko tyle?
Chybki skinął gl*vą.
— Chłody idą, ryba włazi na dno, przystaje w żerowa-

jniu. Zima na nosie. Nieprawda, ojcze? — zakrzyknął do

Kopci ka.
Ten wyjął fajkę z ust, obejrzał się.
— Bo co?
— Zima idzie.

Popatrzał po niebie. Wysoko, jak rzadko, kołowały me-

wj-śmieszki, jakby zagubione w szarzvżnie listopadowego
nieba, niezaradne jakieś, piszczące rozpaczliwie. Wskazał
na nie fajką:

— Śnieg spednie, mewy płaczo. Zawse tak bywo. Skoda
im lata i nasych jeziorów. Nigzie im tak dobrze nie bę
dzie. Tako to jest...

Włożył napowrót fajkę do ust, patrzył się jeszcze długo
za wirującymi niespokojnie śmieszkami, potem wyciągnął
paluch na wodę:

— Ale lodu prędko nie będzie, o nie. Fala nie kołuje zu
pełnie...

Coś mu się przypomniało. Otworzył szeroko usta, jakby
chciał w nie wtłoczyć ostry smak wiatru bijącego im pro
sto w twarze.

— Psed dziesięci roków, jak Citler sedł na Moskwę,
woda kołowała już we wrześniu. Ranna była zima, a moc
na, że tylko za maleńkości tako samo pamiętam.., Ale wte*

dy, jak to Citler szedł na Moskwę już w Mikołaja stanuł
lód na ^ołdapce... Na Grubniech jesce nie buto. Wtedy
zamarzł ociec tego Kotarka, co to weżora wrócił do Trud-
ki... Ranna była zima, a lala kołowała, az strasno robiło

się wszystkim...
Skrzypczak mieszkał w wiosce, skąd pochodził Kotarek.

Zainteresował się nowiną.
— Wypuścili go? To ci się kobieta musiala ucieszyć! Dłu

go chłop siedział, pięć czy sześć lat.
— Bo i warto było! Ludzi zabijać — Drozd miał proku

ratorskie spojrzenie na sprawy życia.
Mazur obruszył się, wyjął swą fajkę, rzeki krótko.
— Za zabicie tseba więcej siedzieć. Drozd rechi gado.

Ale nie Kotarkowi. Jego bili; on tylko broniuł swego...
Drozd nie chciał się wdawać w dyskusje. Machnął ręką.
— Tak to się mówi! W sądzie dobrze wiedzieli, co ro

bią. Za nic nie siedział...

Chybki milczał. Patrzał na rozmówców uważnie. Kopcik
nie sprzeczał się rzucił tylko z wyczuwalnym żalem:

— Każdy by tak samo zrobił Ńa niego inni napadli...
Mało to takich wtedy było. A i sądv różne jesce wtedy by
wały tu u nas... Na Mazura jak na wilka mektózy patsyli...
Tera tnacej nastało, lepiej...

Chybki słuchał z przekrzywioną w bok głową. Potaknął
lekkim skłonieniem brody, nie zamierzał jednak podtrzy
mywać tęmątu. W grupie_ stojących ząpadło milczenie.

Kopcik ładował tytoń do fajki zdawał się być tak spokoj
ny jak przedtem. Stary był, wiele widział i przeżył, nie ła
two go było wyprowadzić z równowagi.

Parowczyk nieco zwolnił. Rybacy szykowali się do od
jazdu. Przystań leżała o dobi.y kilometr na lewo od tarta
ku, dalej musielt jechać sami. Ktełb.-.z — ojciec sarkał:

— Ganiaj teraz na wiosłach Zawsze ta bieda z moto
rówkami. Jedna w ogolę nie chodzi, przy drugiej nawaliły
świece. Pienińskie porządki U nas w brasławskiem ina
czej było. Porządek, że ant prz.yganić...

—®Ojciec, też tam w ogóle motorówki nie było.., — zdu-

się syn.
Spojrzał na niego zdziwiony. Zaperzył się,
(7) (D.c.n.)

KURS WSPINACZKOWY
W TATRACH

\ V OKRESIE 16 — 30 bm. odbędzie
’ ’

się w Tatrach kurs wspinaczko
wy dla zawodników zaawansowanych.
Bazą kursu będzie schronisko przy
Morskim Oku. skąd uczestnicy pod
kierunkiem instruktorów dokonają
wejść skalnych.

Zgłoszenia udziału w kursie przyj
muje Okręgowa Komisja Wysokogór
ska PTTK w Krakowie, Marka 22 do
dnia 14 bm.

OBÓZ PIŁKARZY ZS START

RADA Główna ZS Start, jednego z

najmłodszych zrzeszeń sporto
wych, zorganizowała w Bielawie obóz
piłkarski dla najlepszych drużyn swe
go zrzeszenia ze wszystkich okręgów.
Obóz trwać będzie do 16 bm. W cza
sie obozu rozegrane zostaną spotka
nia piłkarskie o mistrzostwo zrzesze
nia.

Dziękujemy.,.
...piłkarzom, bokserom oraz gim

nastykom ZS Kolejarz przy DOKP
Kraków za nadesłane pozdrowienia
z obozu kondycyjno - szkoleniowego
w Zakopanem.

ZDOBYWAMY
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